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Naiwno* •• Herriota I Proces w Sanoku
® ®  w  w  ® Sanok, 18. 9. (T e le f. w ].). W  dniu dzi- fa w y , tw arz  podłużna. Jajko robi w i

P . H errio t w rócił ze swej podróży  po 

Rosji i od pan i dni opow iada swoje w ra że ­

nia. W szys tk o  urn się w R os ji bo lszew ic­

k ie j podoba. A  dla dzieła opieki społecz­

nej, w ykonanego  -przez. boiszew izm . nie ma 

dość s łów  pochwalnych.-
Opowiada, jak  go  gorąco w itano w szę­

dzie, gd zie  się ty lk o  po jaw ił, jalc mu chęt­

nie udzielano w szelk ich  in form acyj. ja k  mu 
w szystko  pokazyw ano, co ty lk o  chciał w i

dzieć. A  rezu ltat? R ezu lta t jest podobno — j która  dziś wr radykaln ie zm ienionych

wraże*
s ie jszym  rozpoczą ł się w  Sanoku  proces j nic człowieka m iernej wartości. Zacho* 

w  ostatnich tygodn iach  n ie brak u e  p rzec iw k o  spraw com  m orderstw a  śp. Cliu- ‘ w u jo  się on spoko jn ie , zezna je  ro zw lek le , 
Francji ludzi, k tó rzy  chcieliby pokó j E u ro -^ lz ik a . (A k t oskarżen ia  p od a jem y  w  stre- m iesza ją c  ezęsto różne fak ty . Oskarżony  
py  oprzeć na zw iązaniu  się Franc-ji 7. R os ją  szczaniu  na sir. 2. U w . Red.), 
najściślejszym  sojuszem. .Marzy się im p rzed -! mieście pan u je  ogromne zaintereso-

P-
wanie procesem. O gó ln ą  u w agę  zw róc i!

■.silny oddzia ł p o lic ji w  hełm ach  szln rm o-

jak  pisze „P c rt in a x “  w ' ,,1‘Eclio de P a r is "  —  

ten. że p. Herriot wrócił do Francii z „ró- 
żnemi projektami" dalszego zbliżenia fran- 
ciisko-rosyjskiego. Są już nawet ta cy , k tó ­

rzy  m ów ią o pow rocie  do przedw ojennego 

sojuszu Francji z Rosją , i w  tym  sojuszu 

w idzą najlepsze zabezpieczenie pokoju 

św iata. ..Fertinax“  przeciw staw ia się ostro 

i Ran  o w ęzo tym  koncepcjom . Oświadcza, 

że  w praw dzie  m ożna i na leży  w chodzić 

z R osją  w  pak ty  obliczone na k rótk i te r­
m in ". a le n a leży  unikać ..długoterm ino- 
w ych “ . I  p rzestrzega przed naiw ną w iarą 
w  szczerą poko jow ość R os ji s ow ie ck ie j.. .  

R os ja  bo lszew icka —  ośw iadcza —  chce 

pokoju , pon ieważ jest w yczerpana finanso­

wo. Z chwilą jednak, k ied y  się poczu je na 

siłach, podejm ie na now o w alkę z „państwa­

mi kapitalistycznem u".
Scep tycyzm  ..Perti.uax‘a “  jest najzupeł­

niej uzasadniony. T rzeba  szczególnej na- 

iwT-ośfi. b y  w ierzyć , że — . Boisżew ja  da 
światu pokój. Chyba —  pokój w  gTobie! 

W  grob ie p ryw atnej w łasności, ku ltury za ­

chodniej. re lig ji i m ora lnośc i.. .

A le  jest jeszcze inny pow ód, k tó ry  naan 
każe  p rzy jm ow ać z rozerwą zach w yt p. Her- 

riota nad R os ją  sow iecką. Sam p. H erriot 

zresztą daje nam broń do ręki.

Oto opow iadając w  L yo n ie  o  pom yślnym  
stanie ekonom icznym  R osji, a w  szczegó l­

ności o jej aprow izacji, zw róc ił się p. H er­
rio t ostro p rzec iw  tym . k tó rzy  rozsiewają 

w ieści o ..g ło d z ie "  w  R o s j i . . .  W ieśc i te 

są. —  ośw iadczył —  n ieprawdziwe. A lb o ­

w iem  m ów ił w  te j sprawie „w yczerp u jąco " 

z  Kalin inem , a ten go  zapewnił, że żadnego 
głodu  niema. P og ło sk i zaś pow sta ły  na tern 
tle _  tłóm aozył Ka lin in  —  że  ec względu 

na, rozszerzenie in s ty tu c ji op ieki społecznej 

i w zrost liczby  tych, k tó rzy  z nich k o rzy ­

stają, trzeba b y ło  w prow adzić  kartk i na 

m leko (!),  i to  przygodnym  obserwatorom  

z  Europy dało w rażenie —  braków  w  apro­

w izac ji ludności.
Trudno pow ażn ie traktow ać te  w y ja ­

śnienia p. Herriota. k tó ry  sądzi, że św iade­

ctw o  p. K a lin ina  -w te j sprawie w ystarcza. 
A le  —  nic brak naiwnych. W szak  pam ię­

tam y, ja k  pewne ko ła  brały sobie do serca 

przed 2 la ły  zapewnienia p. R em . Shaw

0 raju sow ieckim , choć w iedzia ły , że p.' 

Shaw za ledw ie parę dni spędził w- M oskwie

1 to  jeszcze oprowadzamy przez urzędników  

bolszew ickich . Rozum ni Indzie jednak p o ­

zostaną dalej sceptykam i wr stosunku do 

sprawozdań p. HeTriota. jak  nic w ierzy li 

entuzjastycznym  opow iadaniom  p. Shaw.
W łaśc iw ie  nic n a leża łoby  lym  bądź 

co bądź drobnym —  sprawom pośw ięcać 

ty le  uw agi i to  na tema miejscu. K ie  trzeba

w o jen n y stan rzeczy  . . .  C zy  i o ile

H erriot u leg ł tym  nastrojom , dow iem y - : . w ych  j p c ln y m  rynsztunku , k tó ry  z ja w ił 
wkrótce. Z tego  jednak, co pisze „ P e r t i - ' y ję  koło  godz. 8 rano w  budynku  sądo- 
nax“  w yn ika, że francuskie koła c en trow e . w ym .
i praw icowa są nd serjo za.niepokojone m o-; Sala  sądowa zosta ła  w yp e łn ion a  szcza1- 

jż liw ośc ią  od życ ia  orjen tacji przedw ojennej, jn *e pub licznością , Law a  d z ien n ik a iok a  za -
j ję ta  do,-ostatniego m iejsca. P o  w yborze  sę- 
id z ió w  '.przvsicgla rh została o tw a rta  roz­

um kach nie m a żadnych podstaw  1 w  sku1-;p raw a  sS?jlo w a ;  w  trybuna le  zasiadają.

ka.ch m oże być  n iebezpieczna: doprow adzi- 1 jako p rzew od n iczą cy  sędzia  sądu okręg, 
łajby bow iem  do rozluźnienia s tosu n ków , G oellis , jako  w o tan c i s. s. o. S łesaw icz  
F rancji z  Po lską  i  z Małą En fen tą. a F ra ń - ! i sędzia s. o. Braun. Oskarża p roku ra tor
c-ii w  zamian za. to dałaby sojusznika tak  '--insion, bronią, ad w ok ac i dr. Spiegeł i dr.

• , , , . ; " . . .  jF e lł oraz dr. Giuszkiewicz. Z ram ien ia  po-
niepewmego, jak  bolszew icka Rosja . jw ó d z tw a  cyw iln ego  w ys tęp u ją  b. poseł dr.

Zan iepoko jen ie-m oże pow stać i w  Po l- |P ierack i j  dr< Z ie liń sk i, 

sce. P . H erriot om inął Po lskę jadąc do M o-I x a  początku  ro zp ra w y  obrona or.kar/.o- 
skw y, i nie zatrzym ał się w  n iej w racając nycb  podjęła atak na przedstawicieli po-

w y  łączen ia  
trybu­

li o Francji. Może zrob ilibyśm y mu krzyw dę, jW odztw a  cywilnego, (
dopatru jąc się w  tem jogo  zachowaniu s ic .P °- 'v ‘id z tw a  cyw iln ego  7 rozpraw y 

. , . , t, , . . \ "  . 11 a ł jednakże dopuścił zgłoszone powouz-
niccheci do Po lsk i: ale mc m in iem y się . .. , .j R two cywilne w całej rozciągłości.
chyba z prawdą, przypisu jąc ten je g o  k rok i P rzew o d n ic zą cy  odczyta ł akt oskarże- 
Ickceważeniu  sojuszu z Polską, gd y  siQ |nia., k tó ry  zrob ił n ad zw ycza j silne wraże- 
przed Francją. —  jego  zdaniem —  ry su je :n ie  ze wgzlędu na swoją treść, znakomitą  
sojusz 7. tak  ..potożuem " mocarstwem , ja !; j konstrukcję prawniczą i jasnosć w yw o- 

Rosja sow iecka. Jest to  oczyw iście  przy-

w  zupełności potwierdza zeznania, złożono 
w  śledztwie. Z  zeznań jego  w yn ik a , że 
S tan k iew icz pow oływ ał się bez przerwy na 
dyrektywy ze strony starosty.

Na  wyrażane ze strony Jaj.ki obawy, 
czy zamach nie zostanie w ykryty i sp raw ­
cy schwytani, w yw iadow ca Stankiewicz 
oświadczył, że śledztwo będzie prowadzone  
w  ten sposób, żeby Jajec, jako sprawcy  
czynu, nic się nie stało. Stankiewicz usta­
wicznie pow oływ ał się na to, że zam ordo­
w a ł sześć esób w  sposób, jak  to zam ierzał
uczynić z em. m ajorem

puszczenie ty lko , i b y łob y  bardzo wskaza-

Gwoceui, Ja jko 
zeznał poza fem  — czego n iem a w  akcie  
oskarżen ia , —  że rów n ież  komendant 
„Strzelca” u- B rzo zo w ie  kpt. I lo l ik  w  cza ­
sie im ien in  w  jed n ym  z d om ów  -wziął go 
na bok i p o lec ił m u zam ordow ać  Owoca. 
K ied y  Jajko, zapy ta ł TTolika. skąd on wie. 
o p ro jek tow a n ym  zam achu, TToiik zrob ił 
ta jem n iczą  m in ę  i p ow ied z ia ł:

„JA W S Z Y S T K O  W I E K ”,

poczem  ucałow ał Jajkę i zapewnił go, ie  
tajemnicę jego zabiorze ze sobą do grobu.

Ja jko  szczegó łow o  op isa ł dzień l i -g o  
m a ja  br., p rzyczep i zeznania jogę zrobiły  
wstrząsające wrażenie na sali.

P o  p rzes łu chan iu  Ta jk i p rzez p rzew od ­
n iczącego, . n astąp iły  p ytan ia  p roku ra tora , 
zastępców  strony cyw iln e j i obrony.

W  dn iu  ju trze js zym  będzie  p rzes łu ch i­
w an y  w yw ia d ow ca  Stankiewicz, p raw d o ­
podobn ie p rzes łu ch an y będzie rów n ież  k o ­
m isarz Drewiński.

1
dów. P rzew od n ic zą cy  po p rzedstaw ien iu  
szeregu  szczegółów , dotyczących  zam achu 

. . i okazan iu  sędziom  p rzys ięg łym  d ow od ów
ucto. ł>y je  tv6t!z radyka łów  francuskich to- xY,eczowvch, przysU ip ił do p rzes łu ch iw an ia  
zw iał jakąś enuncjacją, k tórych  nie skąpi oskarżonego  J a jk i .  .Test. to m ężczyzn a  śred- 
po swym  pow rocie 7, M oskw y. D opók i je j jn ie go  w zrostu , w ysok iego  czoła, lekko  ły- 

jednak niema, nie pozostanie na.m. n iestety, i 

nie innego, ja k  w  ton sposób tłum aczyć sn-j 

bie zachowanie się p. Herriota w stosunku] 

do Po lsk i. |

Bo trudno przyjąć inne w y  jaśnienie. 1 Paryż. 1S września. Konferencja francusko- 1  tenty, Rosję sowiecką a możliwie także pań- 
k tórc się lansuje u nas: jakoby  w y łączn ą ! angielska w kwest ji rozbrojenia rozpoczęła się stwa skandynawskie i Japonję. 
p rzyczyną om inięcia Po lsk i przez p. Her- <lzis w ministerstwie spraw zagranicznych o go

Konferencja w sprawie rozbrojenia w Paryżu.

rio ta  by ła  je g o  nieufność w  stosunku do 

naszej sanacji. Z by t dl ergo p. Herriot. pra­

cuje w  życiu  politycznym , b y  nie w iedział, 

że w  stosunkach’ dwóch zaprzyjaźn ionych  
z sobą państw „m e to d y  rządzen ia" jednego  

z nich nie od g ryw a ją  roli i są wewnętrzną:) 

sprawą, danego państwa. W szak  to w łaśnie 1

DALAD IER  POJEDZIE DO G ENEW Y.
dżinie 11 i trwała dwie godziny Ze strony tran, ^  lg  wrzcśnia. j>Daily T ełegraph“  do 
cuskiej w konferencji w z ię i u-dzia . mmit> er w jn<j 1Ije s;p_ ,̂ e premjer Daladier weźmie udział 
,?praw zagranicznic-h Paul Boncour. _?ne-.a aj pimvP7y Cii posiedzeniach Zgromadzenia L ig i
sekretarz ministerstwa spraw zagraaii znyc-i & ; y arodów. ponieważ chciałby osobiście odpowie 
ger, stały delegat francuski na konfeieneji r:i„- . na ewentualna mowc niemieckiego mini-
brojeniowej Massigli i szef gabinetu nunj.si.ra , sfcra spraw zagT;,niicznvcI, v . yeuratluL
spraw zagran-iczmych Jean Paul Boncour. | P a ry . Jg września. Wznowione po śniada-

Rząd angielski reprezentowali podsfk, eta 7. roj,mowv fraueueko-amriols-kie. zakończone

. . .. ,stami mimstenstwa spraw zagranicznych Eden, l ostah. dz IG 1- ;  Wyi;il w  n,ch ró-lT-
radykalna b raneja mamo całego sw ojego H- j stały delegat angielski w Genewie Cadogan.
beralizmu zw iąza ła  sw ó j naród z carską * oraz amhasad-or parysśki lord Tyrrell. — ;
R o s ją .. .  W obec  tego  nie pozostaje nic in- Tematem dzisiejszych rozmów była przede-
nego, jak  ostatnie zachowanie sie P. Her- wszystkiern kwestja kontroli zbrojeń. O godz.

13 wydał premjer Daladier dla gosc-i anęi-l-
fikich śniadanie.riota, przypisać przesadnym  i naiwnym  n ie­

co nadziejom . ■ k tóre w  nim budzi p rzyszły  

sojusz, Francji z łToisją. T a k  je  rozum iem y 

w  Polsce. Tak ’ je  też rozum ieją we. Praneji. 

A  wystąp ien ie ..Pertinnxa" dowodzi ponad­

to, że to je go  sui gen e rb  rusofils fw o oce- 
niają. jako na-iwność. . W . Z.

jednak za-pominac, ze jak  się pokaaalo

„WOLNOŚĆ* W  ROSJI.

Moskwa, 18. 9. (PA T ). Ukazał eię nowy de­
kret rządu sowieckiego, według którego absol­
wenci wyższych zakładów naukowych mają. 5 
lat po ukońozenru studjów pracować w zakła­
dach i przedsiębiorstwach rządowych. Samowol 
ne angażowanie się na posady będzie karane 
sądownie.

KRÓ L BU ŁG ARSK I W  JUGOSLAWJI.

Rialogród, 18. ,9 ĆPAŁ). Dzisiaj’ rano o so­
d/dnie 7.-1 A król X, Aleksander wraz z
królowra witali na dworcu, w Bialogrodzie króla 
bułgarskiego Borysa i królowe llranę, powra­
cających do Sof ji.

Głosy prasy angielskiej,
Londyn. 18 września. Prasa-angielska ez: 

robo rozpisuje »ię  o rozpoczynającej się dzis w 
Paryżu konferencji francusko-angielskiej w 
kwestji rozbrojenia. „Tim es1* pisze, że w obli­
czu oe ta. tri ich wydarzeń w Niemczech niema 
narazie mowy o porozumieniu na szerszą skalę. 
Francji chodzi jedynie o zacieśnianie współ­
pracy francusko-angielskie;!, gdyż stale musi się 
obawiać niespodziewanego ataku 7.1: strony Nie 
mieć. Kie jeist też Francja skłonna do ustęiietw 
w dziedzinie rozbrojeniowej nawet w wypadku, 
gdyby konwencja w sprawie kontroli zbroRń 
okazała się skuteczną, lecz dodatkowo zażąs!;: 
natychmiastowej kontroli obecnego stanu zb>o 
jeń Niemiec.

Korospondon: paryski „Mom ing Post'* \M-ka 
zujc, że ostrożność Francji w  kwest ji rozbroje­
nia. uniemożliwia jej podjęcie większej nkz.ii j 
rozbrojeniowej bez wystarczających gnarancy.i 1 
Gdyby Francja w łonie paktu czterech zniia 
zła się w mniejszości, wówczas zwróciłaby .--,e 
o poparcie do innych państw i niewątpliwie no 
zyskałaby dla siebie Polskę, państwa .Małej E 11 j

nież udział premjer Daladier. który opuszczając 
j Quai d!Grsay, ośw-indezył. że sytuacja, obecna 
: jest hardziej jasna aniżeli w czerwcu.. Dodał 
on. źe dziś można mówić o znacznym postępie.

NORMAN D A Y IS  TEŻ W  PARYŻU .
Paryż. 18 września. Główny delegat amery­

kański Norman Davis zabawi w Paryżu naj­
wyżej dwa dni. Oczekują, że jutro po rozmo­
wach angielsko-francuskich odbędzie się wspól­
na konferencja francusko-angielsko-amerykań­
ska. Koła polityczne wskazują,, że podsekre­
tarz stanu angielskiego ministerstwa spraw za­
granicznych Eden i przypuszczalnie, także Nor­
man Daviis wyjadą z Paryża bezpośrednio do 
Rzymu, celem podjęcia rozmów w sprawie roz­
b r o je n ia  7 rządem włoskim.

9 °
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0  c zc h p  pisi«i inni f ..
Polowanie i m iłosierdzie.

Jak k o lw iek  P. A . T . zaprzeczy ł pog ło­
skom  o polowaniu  P . P rezyden ta  w  puszczy 
Rudn ick ie j, K u r  je r  W ileń sk i11 jednak  tw ier 
cizi, że  polow an ie b y ło  i podaje parę cha- 
lak tc rys tyczn yek  z n iego  szczegółów .

„Polowanie —  pisze —  odbyło się w  po 
bliźu Sendkowa, w  suchym borze. Na wa- 

* hienie wyszedł z lasu, po niezbyt długiem 
wyczekiwaniu, młody łoś. co Pan Prezy­
dent Rzeczytpospolitej mógł łatwo poznać po 
małych rogach. łx%ś wyszedł wprost, na my­
śliwych i mógł być bardzo łatwo 7. as trze to­
ny. Pan Prezydent nie strzelił jednak: łoś 
by! młody. Pan Prezydent darował mu ży ­
cie.

Po pewnym czasie z bjiru na myśliwych 
wyszedł drugi łoś, również młody. Pan Pre­
zydent Rzeczypospolitej także darował mu 
życie".

«
Trzy et*py.

„A B C "  zapytu je:
..Jaki moment rzeczowy może przemawiać 

za zwinięciem np. jedynej w kraju katedry’ 
historii kultury polskiej, zajmowanej pnzez 
pref. Kota? Albo ekonomji prof. Heydln. 
albo romanistyki prof. Giixellego? albo an­
glistyki prof. Tarnawskiego i tyłu innych...

Uderzający jest pośpiech, stosowany 
w  tej smutnej sprawie. W  czasie wakacyj, 

likiedy profesorowie i młodzież nie powrócili 
je.szeze do pracy, komunikuje się poszcze­

g ó ln ym  fakultetom postanowienie ministra, 
przyczcm żąda się od nich. zgodnie z usta- 

■wą, wyrażenia opinji. To  jest etap pierw-

w y - t • ,Mimo trudności, związanych z meobec- 
iBością wielu profesorów, mimo niezwykłe
1 krótkiego terminu, wyznaczonego w  spra­
w ie tak ważnej, opinje odpowiednie zostały, 
iłub zostaną na czas udzielone. To jest etap 
drugi.

W tedy, wedle brzmienia ustawy, p. mi- 
imister W . R. i  O. P. będzie musiał rozpa­
trzeć  te opinje i powziąć ostateczne decy­
zje w porozumieniu... z p. prezesem rady 
ministrów. T o  będzie etap trzeci i ostatni".

Herriot o komunizmie.
M osk iew sk i korespondent „G a ze ty  D o l­

s k ie j" , „O tm ar", p isząc o w izyc ie  p. lle r -  
r io ta  w  s o wiekach, zapewnia, z m inką nie­
w inności, że  w izyta, je s t w ydarzen iem  „do- 
datn iem “  d la  pokoju , i że  nie n a leży  p rze­
cen iać pew nych  lrum orystycznych ep izo­
dów . jak  np. entuzjazm u p. H en io  ta dla w y ­
n ików  kołlektyw izim u. D oszło do te g o ,—  p i­
sze p. O tm ar —  że

„jeden z (Meonikauzy sowieckich' pow ie­
dział mi przy tej okazji: „Moglibyśmy Her­
riota wysunąć, jako mówcę na największej 
masówce robotniczej, a zebrałby burzę o- 
klasków i nioby w  jego mowie nie można 
mu było zarzucić z naszego punktu w i­
dzenia".

Rabin w służbie H itiera.
"Rabini n iek tórych  k ra jów  og łos ili „ebej- 

retn" (klątwę) na tych żydów, którzy łamią 
bojkot towarów żydowskich. T a k że  i  polscy 
rań!ni nam yśla ją  się, o zy  tego  środka nie 
trżyć. Tym czasem  jednak  porządnego ..psi­
kusa" splatał im n iem ieck i ko lega , rabin 
Dr. Hildesheimer, k tó ry  —  jak  donosi ..Nasz 
P rz e g lą d "  —  p rzyb y ł do W arszaw y  w  tych 
dniach i w  porozum ieniu z ambasadą nie­
miecka, ( ! )  zaczą ł się wśród ortodoksów  u w i­
ją  ć.

„Najprawdopodobniej —  pisze ..Nasz 
Przegląd" —• wysłannik hitlerowski nrzy- 
byl z listami polecającemu od ortodoksów 
niem ieckiej, gdyż nawiązał natychmiast po 

1 prey«jężd55e • kontakt z prezesem Gminy p. 
1 Maznrejp,’ który zwołał na terenie Gminy 
1 specjalne posiedzenie. Ra.błn Hildesheimer. 
i jak  się okazuje, wziął na siebie smutna ro- 
jp przekonania tutejszych czynników ży- 
dowskich o konieczności zaprzestania akcji 

1 antyhitlerowskiej. Przedowswyrtkiem ybodzi- 
i ło p. Hfldesliermewwi o niedopu szczeń i r- de 
' ogłoszenia eheiremiu. Należy przyznać, że 
wysłannik H itlera uczynił należycie wszyst­
ko, cz9go domagano się od niego w Rerli- 

, nie. Starał się wszeNrfemć siłami, ku swojej 
' ha&bie, przeciw ćziała*. akcji bojkotowej". 

■Jego akcja  •—  (zapew-ma „N asz  P rze­
gląd** ■— • nie z-os+ała uw ieńczona pom yśl­
nym  skutkiem , ale —  podnosi dziennik ży- 
d yw sk i —

..ualeŻT tySko wyrazić ubolewanie. że wo- 
góle narada tego rodzaju zwołana została 
przez prezesa Gfflwoy, że odrazu nic poka­
zano drzwi wiguptemnikowi ł>:>ąbnirzyńców hi 
fłnpoiwskżdh". P -

P. rabin berHSski zamierzał-'*tera<z zwró- 
b?f sic do "W?5na.

G ic  m am y <a©fewy pi zyjlgted żydow sk ie j

Proces o lamach w Drzoiewłc.
l i i i  o sk a rże n ia  przeciw  5 sp raw com  Śm ierci ś. p. cm iaziha.

Akt oskarż cmi i a przedstawia .na jpierw  piv.;-- 
bic-g zbrodni popełnionej w  dniu 14 maja 193:1 
roku w Brzozowie, której ofiarą padł ajtiiknn' 
notarjaluy .Jan Chudzik, trafiony śinj ..r.ehrie 
strzałem śnitowym i )Ył:td\>łnw Owoc, miiery 
lowauy major wojsk polskich ciężko ranny 
również od strzału śrutowego.

Prokurator przedstawia, w jaki sposób na­
trafiono 'aa ślad mordercy Romana, .fajki, jak 
początkowo morderca wypierał się winy, jak 
uTesz.e.ie irzyztwtł się do zbrodni. Następu i 3- akt 
oskarżenia kreśli historję zbrodniczego czynu.

Pochodzący rodem /. Brzozowa 28-letni tirze 
d tik  Komunalnej Kasy Oszczędności w Brzozo­
w ie Roman Jajko utrzymywał bliższe stosunki 
zo starszym posterunkowym służby śledczej 
Stefanem Stankiewiczem. Akt. oskarżenia poda 
je dalej co następuje: j

Plan m ord ers tw a  p o w s ta ł  w styczniu.
„Pewnego dnia w styczniu 193:5 w  szynku 

SiJbermana w  Brzozowie zw ierzył się Stankie­
wicz, że komisarz P. P. Drewir.ski przywołał 
go do swego biura i  w tajemnicy złocił mu zgła 
dzenie jednego człowieka. Na pytanie Jajki, o 
jakiego osobnika chodzi, Stankiewicz nakreślił 
palcem tylko kółko na stole i na dalsze pyta­
nie Jajki, czy to Owoc, dał twierdzącą odpo­
wiedź. Następnie przedstawił Owoca jako nie­
bezpiecznego agitatora -politycznego, na które­
go pozbycie- się niema innego sposobu, jak ty l­
ko zgładzenie go ze świata. Wkrótce po t-r.j roz. 
mowie w  tym samym szynku Stankiewicz w y­
stąpił wprost z propozycją, by Jajko zastrzelił 
Owoca, twierdząc, że omówił tę sprawę z ko­
misarzem Drewińskim, że niema się czego bać. 
gdyż śledztwo będzie o-n prowadzić z komisa­
rzem Drewsitekiian, wobec czego włos mu z g ło­
w y  nie spadnie, a

w razie zabicia Owoca będzie bohaterem 

i będzie miał za sobą posterunek policji pań­
stwowej, komisarza i starostę. Nadto w  nagro­
dę dosta.raio podwyżkę płacy w Kapie Komunał 
nej, w  której starosta jest prezesem. Z począt­
ku planował Stankiewicz zabicie Owoca przy 
pomocy swego browninga służbowego i nawet 
dawał mu kilka razy ten swój browning służbo 
w y 7. poleceniem, by strzelił Owocowi „prosto 
w łeb" i w razie potrzeby wystrzelił cały ma­
gazynek naboi, przyczem pouczył go o oitcho. 
dzeniu się z browningiem.

Jajko zwlekał z wykonaniem zamachu i jak 
flcolwiek, mając browning w  kieszeni, spotykał 
Owoca i oawet raz z nim mówił, nie strzelił 
doń a zwlekał dlatego, że

z Owocem był w dobrych stosunkach 

i nie miał doń żadnej urazy. Piued S-tamk łowi­
czem zaś przy oddawaniu browninga za każ­
dym razem na drugi dzień rano usprawiedliwiał 
się. że Owoca nie zastrzelił. gdyż go 'n ie  spot­
ka?*'.

Jeś li  Rie zabije, s tra c i  posadę.
Następnie akt oskarżenia opisuje, jak Jajko 

w maren 1938 zakupił dubeltówko. jak Stankie 
wroz dał mti 20 zł. na to kupno, jak pomógł nvu 
do zrdbienia naboi i jak razem udawali się pod 
miesrakaoio >ke. Dutkiewicza z nabitą dubeltów­
ką. Następnie akt- oskarżenia podaje:

„D o zabicia Owoca. 'Stankiewicz wyznaczał 
mu w  czasie od lutego do maja br. trzy łuib c.zt-e

w wmmgmmmm ii p i i i i i iu M i i m i W i mmmmwmmmrnm

g ry  po litycznej. Jedtai żyd z i „b o jk o tu ją " 
N iem cy, a. drudzy służą H itlerow i.

Żydzi i Stron. Ltidewe.
Żydow ska prasa m ocno nie luJbi p. W i­

towi i p rzeciw  temu ..antysem icie" próbuje 
w yg ryw a ć  ..postępow ych" członków’ h. W y ­
zwolenia. k tórym  dow odzi, że 7,ostali zma 
jo  ryz owa 11 i przez h. P iastow e ów.

..Na ostatniein posiedzeniu rady na.cz.el- 
nej -— pisze p. Singer w  ..Xowryńt Dzienni- 
ku" wzmocniono znowu stan posiadania 
dawnych piast owców. Adjntanci Witosa 
z bylyni posłem Grnezką, na czele, wkro­
czyli zwycięsko z Galicji na teren byłej 
Kongresówki i zjednoczenie ludowe skoń­
czyło sśe właściwie zwycięstwem Piasta 
w  .nowem stronnictwie. Tylko raz kokieto­
wał Witos dawnych sojuszników z PPS. za­
powiedzią wywińw-ienia, żądania o w-ywdnwz- 
C7.« iiu  bez odszkodowania. W  nagrodę 0 - 
tr/.ymał za to do dyspozycji lokal Związku 
Kolejarzy na posiedzenie rady naczelnej. 
A le od tego czasu stosunki się rozluźniły. 
Natura ciągnie .Wi i osa. do endecji, a za nim 
ida solidarnie dawni liberałowie z W yzw o­
lenia i stronnictwa chłopskiego".

Ż ydzi oczyw iśc ie  chcieliby, żeby Stron. 
Ludow e szło pod kom endę P . P . S.

■rv linniny. a g d y  wszystkie 0113 -ttplymly i Jaj 
im r;ń dokonał zaliójslwa Owoca, Stankiewicz 
ośw iadc/.yt mu. że

zbłćiżni! się wobec starosty

i wobec komi.-arza i że a' obce- tego nietylko 
nie dostanie podwyżki płacy, ale niezadługo wy 
skoczy z kasy. .\:t oświadcz,cnie Jajki, '7xt wyje- 
dzie z Brzozowa. Stankiewicz miał mn ośwdad- 
czyć:

„m y ci damy takie świadectwo, że cię nigdzie 
w Polsce nie przyjmą**. 

Jednocześnie oskarżony Jajko zauważy! jako­
by gorsze traktowanie go w Kasie, w której 
pracował, widoczną niechęć starosty Nuzimka, 
a jako zapowiedź, że go- wkrótce usuną z Kasy. 
z posady, uważał fakt przyjęcia na. praktykę 
Anny Zalotówmej, podczas gdy poprzednio proś 
bom o przyjęcie na praktykę stal2 odmawiano.

Wreszcie we środę dnia 10 maja br. Stan­
kiewicz wyznaczył oskarżonemu Jajco jatko 
c-st.atocz.ny tormin zabicia Owoca. niedzielę. 11 
maja i zagroził mu. żc jeżeli tego nie wykona, 
to wyleci z Kasy i będzie chodził bez chicha. 
Mając do wyboru znalezienie się na bruku bez 
pracy aibo zabicie Owoca. Jajko w’ybrał to dru­
gie".

Zabił ś. p. Chudzika przypadkiem.
Prokurator opisuje dalej w akcie oskarże­

nia, jak Jajko i Stankiewicz poc-z-yoiili ostatnio 
przygotowania do zamachu, jak  Stankiewicz po 
nezat Jajkę, co ma zrobić ze strzelbą, i którędy 
ma uciekać. Krytycznego mieczom Stankiewicz 
był przekonamy, że Owoc jest u księdza Dut­
kiewicza, ale na wszelki wypadek poszedł 7. 0 - 

bnezyć, czy niema go w jego mieszkaniu. —  
Z domu ks. Dutkiewicza wyszli ś. p. Chudzik, 
Owoc i p. Gwóźdź, miejscowy notarjusz, a Jaj­
ko stojący za rogiem żywopłotu, oddał stezał 
z dubeltówki. Cełowuał wr plecy, a nic w  głowę, 
gdyż nie chciał. Owoca zabić. Do Chudzika, zaś 
nie mierzył i trafił go przypadkowo. Ho strzale 
zaczął uciekać w  pole, w yją ł ze strzelby nabój 
i łuskę, a strzelbę położył wr bróździ<^ między 
łanami zboża. W  ucicfizoe natknął się na, szo­
fera. Kaszę. Alek oskarżenia nodajo następnie 
(losłowTtie:

..Następnie poszedł do mieszkania Stankie­
wicza i oddal pozostały nabój i wystrzeloną 
łuskę, oraz czapkę żonie Stankiewicza, która 
je schowała. Wkrótce potem nadszedł Stankie­
wicz i oświadczył, że starosta i  komisarz w ie­
dzą już o zabiciu (hndzika i postrzeleniu Dwo­
ra i są bardzo zadowoleni, że teraz będzie pod­
wyżka płacy, remuneracja i stała posada"

Ponieważ szofer Kasza widział ucieka jarego 
Jajkę i podejrzenie mogło paść tta niego. Stan­
kiewicz pouczył Jajkę, jak wie ma bronić, gdy 
będzie pytany przez policję.

„R o zk az ,  to  się z rab i if.
Co do drugiego oskarżonego Stankiewicza, 

akt oskarżenia podaje, że Stankiewicz począt­
kowo zaprzeczył wrszystkini zeznaniom oskar­
żonego Jajki, ale wkrótce potem potwierdził 
w głównych punktach jego zeznania. Stankie­
wicz zoznał. że z końcom stycznia łub poozą-t- 
ikmn lutego komisarz Dlewiński zażądał, by 
unieszkodliwi i Owoca w jakikolwiek sposób. 
Na. tę  propozycję Stankiewicz, odpowiedział 
'komisarzowi Drcwińnkimnn: „Rozkaz, to się
zrobi".

Stankiewk-z zoztnał dalej, że mówił Jajco, 
rż rosebodzi się o sprawienie lania Owocowi, 
albo strzelenie mu w tylną część ciała. Jajko 
r.aś oświadczył, że to nie byłoby dobre i że on 
sprawi sic z Owocem tak. że ten już nie wsta­
nie. W  miesfcje. później Stankiewicz dowiedział 
się. że także komendant, policji państwowej 
Kasowski otrzymał

polecenie 11 oi eszkod li włeu i a Owoca 

i że zamierza! użyć do tego znamgro bandyty. 
Jakólta. Brysia. Wtłody Stankiewicz zwrćeiił Ka- 
sowsk-iemu uwagę, że om już ma odpowiednie­
go cizłowiekn. W  jakiś ozas jtóźniej komisarz 
DrpwiiWki jes7,oze raz go  zainrt.ywał. co jest 
7. Owocem. a Stankiewicz opowiadał 11111 p rzy­
gotowania do zamachu i tłumaczył trudności. 
Komisarz Drowiński ośwtadożył, że nic go  to 
nie obchodzi, jak to będzie zrobione, byleby 
tylko robota była „czysta".

„T o  by ła  id jotyczffa  robota*1.
Streściwszy zeznania. Stankiewicza, o prze­

biegu z arna cl ni. prokurator poda je:

„W  następny wtorek albo we środę spot­
kał się z komisarzom Drewiń.-khn na miej-eu 
wyimdiku i wówczas komisarz Drewiński za­
czął go karcić za to. że ..cała rołKńa z tytn 
strzał ci ii- to była Idjotyczna robota", niedziel­
ny daloń był zupełnie nieodiKiwiedni do wyko­

nania zabójstwa, należało to zrobić .B łędni 
wcześniej lub później, to w tedy dochodzenie bv 
łoby się zrobiło. swojemi siłami, a tak wskutek 
przyjazdu pos. Rymara na wiec, o wypadku 
zostai jłowiadomiony urząd śledczy we Lwowie, 
z jiy liiily  obce władze, wskutek czego cała 
sprawa jest toraz niebezpieczną".

DrewUiski w yp ie ra ł  sią winy.
Co do oskarżonego Olewińskiego, to wedle 

aktu oskarżenia, wypiera się on winy w zupeł 
ności. Stankiewicz miał wedle zeznań Drcwiń- 
rkiego inwigilować Owoca, ale z tego nie. .wy­
w iązywał się należycie. Gdy otrzymał naganę, 
pytał, co ma zrobić z Owocem. Tu akt oskar­
żenia podaje dosłownie-:1 '' in„

..Wówczas komisarz Drcv.ius.ki dawał-.mu 
nic raz ze złością odpowiedź: ,.Powieś się pan 
z nim razem, zastrzel go pan, utop g o "  —  al­
bo też „da j mu pan po kulach tak. żeby mi 
się nie w łóczył", ale to wszystko nic znaczyło, 
że żąda. by Owoc został zabLy";

Rrewiński tłumaczył się, że polecenie dano 
Stankiewiczowi dotyczyło tylko unieszkodli­
wi en i a, pracy Owoca. w  powiocio.

Jakie kary o ro żą  m ordercom  ?
Następnie akt oskarżenia przedstawia zezna 

nia świadków w  śledztwie, oraz orzeczenie bie­
głego rnszniikarza.-

Ak t orka-rżenia stwierdza, żi na |K>dstawlc 
zeznań tak eamyeli oskarżonych jak i powoła- 
nycli świadków, wina oskarżonych jest udowo 
ćmiona,

Roman Jajko winien jest zbrodni umiłowa­
nego zabójstwa z art. 23. 22ó paragr. 'i kk. i 
występku z a.rt. 280 paragr. 1 kk. karygodnych 
wedle tych samych art przv zastosowaniu art. 
3fi k. k.

Stefan Stankiewicz, winien jest zbrodni pod 
żegania i pomocnictwa do zalićjctwa 7. a.rt. 29 
i 27. 2.2.~ par. 1 kk. karygodnej wedle art. 22.9 
par. t k. k.

Bolesław Drewiński z-brodui podżegania do 
zabójstwa z arl. 2tj. 225, par 1 k. k. kaiygodnej 
wedle art. 225 par. 1 k. k.

i r r c f i c i i i a  n lc m lc c h a
n a  S M  K n lcz iiA sK im .'

Na mcrcy traktatów pokojowych uzyskała 
Czechosłowacja po wojnie światowej 'maleńką 
c/.ęść niomieokiego .śląska pod postacią, t . . zw. 
Śląska Hnlczyńskiego. Teren ten zamieszkały 
jest przez ludność słowiańską. ])oehodzenia mo­
rawskiego, zbliżoną diah-ktem w  dużej mierze 
do ludności polskiej na naszym Górnym .Ślą­
sku.

Po przewrocie hitlerowskim w ,Niemczech 
na Śląsku TTtdczyńskim rozpoczęła się inten­
sywna praca in d en tys tów  niemieckich, zda 

żają w  eh do oderwania tego terytorjum od 
Czechosłowacji. Na czele tej akcji ewiyą w 
Niemczech wybitni urzędnicy i pracownicy 
państwowi, mający swą główną iiwatorę w Ra- 
cifeorzu. śtąld. idą rozkazy na Śląsk Kulczyń­
ski i wyjeżdżają, agenci niemieccy. ]jrzedosta- 
jąc się nielegalnie na teren śląska, Czeskiego, 
gdzie prowadzą robotę antypaństwową i mon­
tują kadry wywrotowe antyczeskie.

Na skutek alarmów prasy czeskiej w dzia­
łalność. hitlerowców w kroczyły wreszcie wła­
dze rządowe, powodując szereg aresztowań.

W  Mor. Ostrawie aresztowano hitlerowca 
Alberta S m  agonia, sekretarza okręgowej orga­
nizacji niem. narodowych socjalistów. Żaridar- 
merja aresztowriiła na. granicy szofera Jana Len 
gra. który przewoził do Niemiec dwóch hitle­
rowców z miejscowości Kolslein: K leinera i H 
Weisera. Na podstawie ich zeznania aresztowa­
no dalszych sześć osób, a- nadto wdrożono po­
stępowanie karne przc-ciwko 2f> czJonkoni r.a-ro- 
dowo-soc\jalistyoznej partji niemieckiej u- Kol- 
steme i Ostrożnie. Tych 26 zdemaskowanych hi 
tiełowców zbiegło jednak zawczasu do Nie­
miec. TT arawdowanych znaleziono obfity ma- 
torjał. świadczący o ich antypaństwowej dzia­
łalności, a . nadto list obywatela czcoho-łowia- 
okiogo, niejakiego Nitschego 7. Kólstoina. da- 
Iwwamy w  Atmaiberg, w którym wzywa swych 
kolegów  w  C«eeł)osłowacji, by masowo wstę­
powali do oddziałów szturmowych Hitlera. W y 
mieniony Nitsch twierdzi w  .swymi liście, iż, do 
oddziałów szturmowych w Niemczech zbiegło 
tuż 15.000 młodych Niemców z całej Czecho­
słowacji. Cyfra, t-a wydaje się fantastyczną ale 
faktom jest, iż w  Raciborzu służy w Roichs- 
wehTze 28 dezerterów wojskowych czechosło- 
wackidi ze Śląska llulczytiskiogo, a nadto je-
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szcze pewra, ilość z b i e g i  z wojska polskiego.
Ponadto przebywa w Raciborzu skoszarowany 
oddział szturmowy hitlerowski, złożony wyłą­
cznic ze zbiegów ze Śląska Kolczyńskiego, któ­
rego stan na dzień 1 czerwca br. wynosi! 178 
ludzi. -  ' w r * * * “

Po represjach władz czeskoslowacJrieti na­
stąpiło na Śląsku Hailczyńskim uspokojenie i 
częściowe otrzeźwienie. ....

M a  zieimiacśk &%x<ecv&śitGj
Imponująca uroczystość ku czci 

Krzyża św. w Lublinie.
W  ubiegły czwartek, 14-go b. m. starodaw­

ny kościół św. Stanisława w  Lublinie obcho­
dził podniosłą uroczystość ku czci Podwyższe­
nia Krzyża św. Na tun dzień przybyło z okn- 

' lic kilkanaście tysięcy pielgrzymów. Rano 
mszę św. odprawił ks. biskup A. Jelowicki. 
sufragan lubelski. Uroczystą sumo celebrował 
ks. biskup Al. Fulman Kazanie wygłosił k-. 
\tr. J- Dąbrowski, profesor katolickiego Uniwer­
sytetu w  Ltlblinie. Na placu zaś przed kościo­
łem piękne knzfl.ij»e wygłosił do zgromadzone­
go licznie"'tłumu, nic mogącego pomieścić sic 
w  świątyni, O. F. Dyka z zakonu 00. Refor­
matów. Na zakończenie uroczystości popołu­
dniu odprawione zostały nieszpory przez ks. 
dyr. Ant. Jaworowskiego. Kazanie wygłosił 
ks. prof. dr. Góral.

Z działalności S. W. P. w archi­
diecezji krakow skiej.

W  ostatnich miesiącach odbyły się wc wszy­
stkich okręgach krakowskich Związku S. Al. 
P. zlo iy  okręgowe. Zloty te wypadły imponu­
jąco i pomimo bardzo trudnych- warunków 
zgromadziły -w 10 miejscowościach 12-3 Stowa­
rzyszenia i 2.317 druhów z 31 sztandarami 5 
10 orkiestrami wlasnemi. Na 10 zlotów sześć 
odbyło się na terenie wsi i te wypadły najle­
piej. Szczególnie pięknie wypadły zloty w Po­
roninie, Fałkowirnch i Osiek u.

Tego jeszcze nie była.
Duchowni prawosławni, nie pomni na wyra­

źne przepisy prawa i kilkakrotne orzeczenia 
Sądu Najwyższego, stwierdzające nadużycia ! 
bezprawie konsystorzy prawosławnych przy >t- 
dzielaniu rozwodów katolikom, rozpoczęli już 
na. -własną rękę, pomijając konsystorze prawo­
sławne. udzielać rozwodów małżeństwom kato­
lickim. Jedna z pań, katoliczka i mężatka, któ­
rej małżeństwo zostało zawarte w  kościele ka­
tolickim. otrzymała od proboszcza prawosław­
nego z Brześcia nad Bugiem pismo, którego( 
treść podajemy dosłownie z opuszczeniem naz-‘ 
wis-k stron i adresu:

Wezwanie. W . P. A. T., zamieszkała w War 
spawie, ul. N.. m jw a  się do kancelarii pro­
boszcza cerkwi św. Mikołaja w Brześciu n/B. 
('zaułek Bracki N  2) na dteień 19 września 1933 
roku o godzinie 17, w charakterze oskarżonej 
w  sprawie o rozwód z mężem K. T. Dnia 8 
września 1933 r. M. Brześć n/B. Ks. Mi trat K. 
Znosko.

Podaliśmy powyższy dokument do wiado­
mości publicznej, mając nadzieję, te w tę spra­
wę wkroczą władzo państwowe i prokurator. 
Niepodobna dłużej tolerować tej anarchji roz­
wodowej. Obecnie zaczynają- już dawać roawo- 
dy zwykli popi, a kto wic, czy w  przyszłości 
nie będą. udzielać rozwodów djaki i psałomez- 
czyki. /KAP.)

Zjazd dyraktarów szkół śffdnich.
W  Warezawia w gimztazj-u/m Zgromadzania 

Kirpoów rozfpocaął się w niedzielę Pierwszy 
Ogólno potetó 7/jaad Stowarzyszeń dyrektorów 
połskfch szkół średnich, prywatnych i samorzą­
dowych ipazzy udziale około 100 dyrektorów 
szkół średnich z całej Polski. —  Po zagajeniu 
otbrad przez .prezesa dyr. K . Kostro, referaty na 
remat „Aktualne zagadnienia prywatnego szkol 
rrictwa** wygłosili dyr. (Kdyńsld i dyr. Herfur- 
towa. W  referatach tych podikreśłamo krytycz­
ny moment, przeżywamy obecnie przez szkol­
nictwo prywatne. ,W godzinach popołudniowych 
odbyła m ę dytsfcupja nad referatami oraz wybo­
ry  zarządu głównego.

B. dyrektorka gimnazjum na ławi* 
oskarżonych,

W tych dniach toczyła się prze.d sądom w Ka 
towmach, ciekawa rozprawa sądowa. Na ławi? 
oefcamżonytclb zasiadła była dyrektorka gimiia. 
zjitm żeńskiego w Mikołowie, Karolina Ringlc-
rpwna, oskarżona, o przywłaszczeni io pi m iędzy 
stadtbowyoh w czasie od 1930 r. do kwietnia 
1932 r. Oskarżona tłumaczyła się, że nie chcąc 
trzymać, 13 tysięcy złotych pobranych z o piat 
szkolnych w domiu, wręczyła je na przechowa­
lnie pewnemu znąjomemtu, który jo zdefraudo- 
wiał. Oskarżona mac chciała jednak wymienić na 
awiska tego osobnika. Sąd skazał ją tui, półtora 
roku więzienia oraa na ponoszenie kosztów po­
stępowania sadowego.

-> %r *, ' . ii,' . -,ł «*

Szkolne i komunikacyjne kłopoty Zakopanego.
Z Zakopanego piszą nam:
Po  pięknych jesiennych impresjach Pani 

Sand oz, drukowanych niedawno na łamach 
„Głosu Narodu11 w  korespondencji z ipod Tatr, 
nieoh mi woino będzie diziś zająć się bardziej 
prozawzneani sprawami, które jednak dla nasze 
g o  podtatrzańskiego uzdrowiska mają pierwszo­
rzędne, aez praktyczne tylko znaczenie.

Na pierwszy plan spraw znkopiaót-kich w y­
suwa. się dziś kwestia szkoły powszechnej, któ 
rej budowa od szeregu lat omawiana, ruszyła 
przed dwoma la ty z martwego punktu, doszła 
nawet do wykończenia murów i dachu, by zno­
wu na nim utknąć i drażnić setki rodziców 
swym zagadkowym stanem. AV czasach, gdy na 
wychowanie fizyczne młodzieży, na higjenę ży­
cia. ldadą władze szk-olnc ty l e ,  może czasem ca 
wet przesadnego nacisku, jest. wprost niedowia 
ry, jak w  centrałnem „uzdrowisku;; P-ol-ki. nso 
że celom szkolnym służyć jeszcze „buda-1 wznie 
siona przed kilkudziesięciu laty dla maleńkiego 
Zakopanego; Jest to przecież- istna katownia 
nauczycieli i dzieci, która dawno już powinna 
była być zamieniona na jakoś składy gminne

władze powiatowe nie dopuszczą do nowego nie­
szczęścia, by nieletnia dziatwa własnem cie­
płem osuszała w  zimowych miesiącach tairzań- 
ńkicj zimy świeżo tynkowane i całkiem w ilgot­
ne im.vry. Urągałoby to przecież et.cmonta-nny.il 
zasadom higjeoy mdyw-idualnej i społecznej!

AA’ ogóle Zakopane ma szczęście do rozmai­
tych ..nicpraktyeznośri1 j przedziwnego niedo­
łęstwa.

AA’ ostatnich czasach, oczywiście po sezonie 
już i  po olbrzymim jego ruchu kolejowym, któ­
ry gromadził na ciasnym dworcu zakopiańskim 
dziesiątki wagonów i w łych warunkach zamę­
czał i denerwował służbę ruchu, zabrano się do 
znacznego powiększenia dworca. AV-kopano się 
w zbocze Antałówki, pc-lożono szereg nowych 
to.rów. ale jakoś nikomu nią przyszło do głowy 
podnieść wysokość peronów, aby ludzie «'aOi 
i chorzy, zjeżdżający tu w tak dużej liczbie, ale 
potrzebowali przy wsiadaniu i wysiadaniu z wy­
sokich stopni Dolmanów obliczonych a inne i>c 
rony wykonywać olbrzymich skoków ,  nieraz 
wprost liiebernioeznych dla. zdrowia i wysoce

i ■ mec7.acvch. Oocv turyści przvjezdzajj»cv tu ro- 
i me sł.uzyc jako uc-zom-ia dla rosnącego z kaz- . ■ * . . .  , .
, . - . = , raz liczniej, me moga wyisć z podziwu nad ta-
dvm dniem Zakopanego. W tej budzie przy ul. , . , , ,* J . ,

J ; • i kim systemem dojścia do wagorn,w na d wór-u\ o w n fn.rskiei. rcterei nlinn sin nm niTwinffeaia.: . , ,  °
oo b.ądz reprezentacyjnym letniej stolicy

Nowotarskiej, której, zdaje sio nie- odwiedzają ■ .>y
niestety nasi dostojnicy szkolni, uczy *dq Pocl°  PoKhi 
bno 13 oddziałów klasowych i to na zmiano, i Al

i Albo dorożki! Po długich pertraktacjach zgotak, żo w  ostrych warunkach klimatycznych ,
Zakopanego, przy fatalnej jesiennej czy wiosen 
mej aurze i wcześnie zapadającym mroku, nie­
szczęsne dzieci od 8 ra.no do 5 popołudniu za­
pełniają. ciemno, ciasne i wilgotne sale szkolno.
Na dobitek złego ostatnia reforma szkolna zam-
knęla przed wydezemi oddziałami dawną 1 i T li uc’°£ {b * *ożn »ce gdzie tylko mogą 
klasę gimnazjalną, spiętrzyła więc w  niemożli­
wych warunkach V  i Id. w takic-j ivp. mc- i
skiej szkole 200 chlojwów. gdy równocześnie i 1 jeszcze jedna bolączka nasza, to komum- 
opróżniła -wolne sale w gimnazjum. Są to para- > kacja pocztowa 7. Krakowem. Nie wiśmy, gdzie 
doktsy, nad któremi niestety reformatorzy wca- j t1>, czy w Krakowie, ale jest faktem
le się nie chcieli zastaw  wić. A w rezultacie • stwierdzonym |>enad wszelką wątpliwość.

» dzili się woźnice na znaczne obniżenie taryfy 
-'kurs w mieście 50 gr.), ale w tej samej chwili 
z wszystkich pojazdów zniknęły drukowane ta­
ry fy  lub toż .na istniejących je : ze ze sprawnie zo 
stały wyskrobane cyfry i taryfa jeździ swoją

dyktują.
Izw łaszcza obcym, dawne ceny. T nikt w to nic 
i wglądu i e!

skazali setki tutejszej m łodzieży i siły nauczy­
cielskie na pracę w  wa-runkach wprost opłaka­
nych.

Nic więc dziwnego, że demonstracja rodzi­
ców z przed 2 tygodni przybrała wprost groźne 
rozmiary i  ruszyło zmowu naprzód gorączkowe 
wykończanie nowego budynku szkolnego. K il­
ka sal ma być gotowych na 1 listopada, ale pa 
noje ogólne przekonanie, że sfery lekarskie i

że
list wrzucony w Krakowie do skrzynki po go ­
dzinie 6-tej wieczorem przychodzą do Zakopane 
go ua trzeci dzień rano (nie na drugi popołud­
niową pocztą!), a liH  wrzucony u nas do K ra­
kowa po godzinie 8-ej wieczór, jest tam oddańv 
także dopiero na trzeci dzień, o ile nie zajdzie 
niedzizla, bo wtedy dopiero na dzień czwarty! 
.Tak to możl-we? Gdzie wino.? A ile 7. tego po­
wodu strat 5 przykrości! S. M.

W ięzienie dla inteligentów .
AV więzieniach warszawskich przebywa o- 

statnio bardzo duiża ilość inteligentów, posia­
dających wyższe wykształcenie. Zarząd w ięzie­
nia .przy ulicy Dzielnej przeznaczył specjalny 
oddział dla inteligencji. Inżynier Kwinto sie­
dzi jtrż. za kratami półtora roku. Przydzielony 
on został do kancelarji, gdzie zajmuj® się 
buchalterją. Sfery bankowe reprezentuje jesz­
cze b. prokurent banku Hindemitli. Hilary Dą­
browski, głośny defraudant magistracki, jest 
jednym z najbardziej wzorowych więźniów. _ 
Przebywa on w jednej celi z b. sędzią Sądu 
Okręgowego w  Lublinie, Feldmanem, który od­
siaduje -karę 5-letniego więzienia z,a oszustwa. 
Drugi b. sędzia sędzia grodzki Kuźnicki z Ł o ­
dzi, też niczean się nie zajmuje w więzieniu. 
Adwokat Parzyćski ostatnio był zajęty odpo­
wiedzialną pracą, a mianowicie tłumaczy! ko­
deks włoski na język  polski. Baron Kellcs- 
Kraus otrzymał towarzyszą celi z lej samej 
„branży, a mianowicie Kazimierza Jakubowi-

NABOŻEŃSTW A AV ROCZNICĘ ODSIECZY 
W IEDEŃSKIEJ. Z polecenia Ks. Afetrop. Sa­
piehy odbyły się w wb. niedzielę. 17 b. m.. w 
całej krakowskiej archidiecezji uroczyste na­
bożeństwa dziękczynne z okazji 250 rocznicy 
zwycięstwa Sobieskiego pod Wiedniem. IV ka­
tedrze na AYawelu surmę odprawił Ks. prał. 
Kulig, a kazanie wygłosił Ks. prof. Nodzyń- 
ski. Po swmie nastąpiło wystawienie Najśw. 
śakramieotu i modlitwy za Ojczyznę, jtotein o-i- 
ś-p.iewa®ie „T e  Denim’- przy dźwięka-ch ,Z yg­
munta’1

S K A ZA N IE  S Z P IE G A .  AYe Lwow ie toczyła 
się przez 2 dni rozprawa przoc-iw G rzegorzow i 
Medikowi, rolnikowi z pod Kijowa, Oskar/,one- 
ran 0 rapiego&bwo na rzecz jednego z państw 
oi«ie!*.iyoh. W  robotę zapadł wyrok, ska wijący 
Medika na 15 lat więzienia.

U KRAD LI K A B E L  TE LE FO N IC ZN Y W AGI 
2 TON. Przy  ul. Kolejowej w AYarszawie prze­
kładano podziemny kabel telefoniczny. Złodzie­
je, korzystając r. tego. że nocą ulica jest zupeł­
nie pusta, wytoczyli na [K>le jedną, z roi przygo

cza, który dotychczas siedział w jednej ce li; towanego do założenia kabla, pocM i ją na ka- 
z „hr. Olesiem’*, Aleksandrem Przedborskim,' w jfk j j sprzedali paserowi Jakóbowi Afitelbeffgo 
królem niebieskich ptaków warszawskich. Po-j ^ j. Po  usilnych posz-u-k i w a rai ar h wszystkich 
zatem na oddziale ITI-im jest jeszcze jedna ce-, sprawców kradzieży dwutonowego kabla z a trzy 
la fałszywych redaktorów, w której przebywaj mano i osadzono w więzieniu. S a lo : 'P. Gtzjsz- 
trzech kompanów: Tadeusz I.nbHner. Zygmunt ezuk, TT. Okraj. J. Kaczmarek. T. Kamiński i A. 
Katuszewski i W ładysław Gielczyiiski. Dok-1 Ziembiński. W  więzieniu osadzono również pa­

sera, AHtólberga.

W arszaw a  w ho łdzie  królowi SobissMemu
AA’  ubiegłą niedzielę AYarszawa niezwykłej

Przad konsystorzem papieskim.
Jak wiadomo. Ojciec św. wyznaczył na 

dzień 17 października termin konsystorza 
tajnego. AY związku z tem zgodnie z postano­
wieniami prawa kanonicznego mają być po­
czynione ostatnie przygotowania do kanoni­
zacji blog. r>cmadctły Soubirous i błog. Thou- 
ret. Sama uroczystość kanonizacji odbędzie, się 
albo w dniu 8 grudnia rb.. albo 1 stycznia ro­
ku przyszłego. AA' listopadzie a więc je-zcze 
pi red aktem kanonizacji ma się odbyć również 
konsystorz publiczny, na który zaproszeni zo­
staną wszyscy arcybiskupi i biskupi, ni i er'/.ka­
jać y w promieniu stu mil od Rzymu. Nominacji 
nowych kardynałów, o czc.m pisała już prasa, 
nie należy się spodziewać narazić. (K A P .)

Pałak prezydentem m iasta Bufalin.
Na początku bież. miesiąca na stanowhko 

prezydenta Rady Miejskiej w  Buffalo w  Sta­
rach Zjednoczonych został powołany Polak —  
Jan Umiński. Jak donosi ..Rada Organizacyjna 
Polaków 7. Zagranicy’1, rodak nasz został po­
wołany na to stanowisko przeważającą ilością 
głosów.

Katolicy w Stanach Zjednoezonych.
,.0-ffieial Catholie Directory 1933% podaje 

liczbę kaHolików w  U. S. A. na 20.268.403. 
Oznacza to przyrost, w porównaniu z rokiem 
poprzednim, o 32.012 dusz. W  ciągu ostatnich 
dwudziestu lat przybyło w Stanach Zjednoczo­
nych ponad pięć mil jonów katolików.

P A M IĄ T K A  BLERIO TA D LA  M ARSZAL­
KA  BALBO. Ałiinister Lotnictwa włoskiego, 
marszałek Balbo, otrzymał od Ludwika Me- 
riota. złoty puhar wólli d ‘Este. ufundowany ja- 

0 nagroda zn wielki międzynarodowy wyczyn 
lotniczy. Ibonicr przelotów morskich. Tjudwik 
Blcriot, wręczając marszałkowi Balbo wspo­

mniany puhar, ofiarował mu jednocześnie 
drzazgę ze skrzydła samolotu, na którym sam 
erzed wielu łaty dokonał przelotu nad kanałem 
La Manche, twierdząc iż drzaaga ta bcćlzk sta­
nowiła skuteczny talizman. Bleriot był owa­
cyjnie przyjmowany przez ludność miasta Cor- 
nobbio. oraz przez miejscowe organizacje fa­
szystowskie. które zgotowały pionierowi lo t­
nictwa, entuzjastyczne przyjęcie.

ZDERZENIE DW U PAROAYCOW N A  MO­
RZU. Koło wybrzeży Szwecji niedaleko Mał- 
moc w  noćy z niedzieli na poniedziałek zderzy­
ły  się dwa parowce. Mianowicie szwedzki naro- 
wiec pasażerski „Małmó’* pełną parą najechał 
na norweski statek „A lix ’<. N a  szwedzkim o- 
krecie kilkudziesięciu pasażerów odniosło ra­
ny, a na norweskim wielu marynarzy doznało 
złamania nóg i innyoh poważnych obrażeń. Pa­
rowiec „Ma.lmoe’1 z trudom zdołał dopłynąć do 
portu. »

tor Stefanowski, który podejmował kilka gło­
dówek protestacyjnych ostatnio pracuje w cha­
rakterze pisarza przy lekarzu więziennym. —
Sttident Brzozowski, oskarżony o miljonową 
aferę złośliwego bankructwa, razem z ojcem
pędrzi żywot więzienny w tow ar/ystw io b. u-j podniośle uczciła, 250 rocznice zwycięstwa orf 
rzętlnika Komisarjatu Rządu. Błażejewskiego, -a polskiego pwl AYiedniem. Na wszystkich do- 
skaząncgo z.a oszustwa paszportowe, •■rają f,'ł ' !mach powiewały flagi o harwaoli narodowych, 
łemi dniami w szachy. Ostatnio do oddziału a w o k n a ( ! .h  wystawowsełi widniały wizerunki, 
inteligencji wprowadzono trzech aplikantów nd.]-Tóla Jana -obieskieco. Przy pomniku króla 
wokackich, oskarżonych o działalność w yw ro-;JaUa n j ; )().jy  ^ rko['a,gu z jego sercem w 
tową. Tale oto powiększa się grono elity w kościele 00. Ka.pin-ynów wystawiono posterun 
więzieniu przy ul. Dzielnej. j kj honorowe. Na pontyfikalną mszę św. cele-
‘ , ,  _  jhrowaną prz.ez ks. kardynała Rakowskiego w
P ro c e s  S Z »(k i o s zu s tó w  W R zs s ^ o w ie . j kościple 00. Kapm ynćw  przybyli członkowie 

Przed sądem okręgowym w Rzeszowie roz- rządu, wojewodowie, przedstawiciele władz: 
poczęła się w  poniedziałek rozprawa o oszu-'miejskich, wojskowości, delegacje słowarzy-l 
stwo dokonane na szkodę Komunalnej Kasyjszeń i członkowie TKisel>twa austriackiego. W j 
Oszczędności w Rzeszowie, popełnione przez;chwilę przed rozpoczęciem mszy św. przybyli 
pobranie kwot 19.631 złotych i 29.759 zł. za i f rezydent Rzplitcj. witany przez H-kupa po-j. 
przedłożeniem fałszywych listów przewo/.o-Iłowego Gawlinę. Po mszy św. okolicznościowej 
wych. Oszustwa tego dopuścili się Abraham, kazanie wygłosi) ks. biskup Gawlina. Po ka- , 
Purysz z Krakowa. AAńks Kuemmel ze Lwowa.'-zaniu obecni wlśpicwali ..Bożo eo; Po lskę ' , 
Maurycy Kleinwachs ze Lwowa i Józef Abra-jNastępnie p. Prezydent w towarźy.sDue człon- 
ha.ni z Krakowa. Rozprawa zapowiada się nie-lków rząLi.u i gości udał się do kap lic -, gdzie 
zwykle interesująco. »  'na sarkofagu, w którym mieści się serce K ro-j

N L IE K O
d o s t a r c z y  s t a l e  (d w ó r  podkrakow sk i}' 
w  w iększe j ilości lub w  d robnych  ilościach 
do domu. Z g łoszen ia  do „G łosu  N arodu * 

pod  „M Ie k o u.

Taniej niż za cenę
S 8 L E T U  II. t a a $ Y  
m a ż e m y  p o d r i ż e w a ć

S A M O L O T A M I  P .  L .  L .  „ L O T "

la Jana. złożył wieniec z napisem „Zwycięscy 
pod AAiedniem —  Prezydent Rzplitej Polsk iej'1.
-  Po  mszy członkowie komitetu obchodu u-

duii sie ua Krakowskie Przedmieście do figury 
Matki IPi-kirj Zwycięskiej, gdzie nastąpiło 
złożeni'1 wieńca. AV międzyczasie uformował się 
pochćfd organizncyj, biorących udział w uro­
czystośc i  który skierował sie pod pomnik kró­
la ęohie-kiiŁo. Przedstawiciele komitetu zło­
ży ił wieniec u stóp pomnika przy dźwiękach 
hymnu narodowego, poczem odbyła się. defila­
da organizncyj i stowarzyszeń.
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K I N O T E A T R
I

D Ź W I Ę K O W Y  |

DONOWAN

1 Z teatru-im . Słowackiego
. („Książe Niezłomny”  Calderona •— Słowackiego)

Z okazji zjazdu eucharystycznego, który 
odbył się w Kraskowie z końcem czerwca, przy­
gotował dyrektor Osterwa dwa opracowania 
reżyserskie „Księcia Niezłomnego71 Calderona 
—  Słowackiego, Jedno było zrealizowane na 
dziedzińcu wawelskim właśnie w  dniach uro­
czystości, drugie —  dostosowane do desek 
scenicznych— ujrzeliśmy w sobole w teatrze w i 
wykonaniu tych samych artystów, którzy przed 
stawiali caMeronowy dramat na Wawelu, Róż- 
nire koncepcyj są zasadnicze: sytuacyjna j gło 
sowa —  przyozem w  przedstawieniu teatrał- 
nem dokonano dalej idących skrótów, któro 
ułatwiły szybką, zmianę odsłon a także szyb­
sze tempo gry.

Rozbudowa architektoniczna dramatu na! 
dziedzińcu wawelskim —  jak sobie przypomi­
namy —  była pomyślona szeroko: obejmowała 
kilkudziesięciometrową przestrzeń między dwie­
ma bramami wjazdowemi, a poszczególne 
obrazy zyskały na żywości i ruchu. W  teatrze 
zaś plan sytuacyjny dramatu —  przy zachowa­
niu jednej dekoracji kot arowej z brama pośrodku! 
i ruchomą kotarą —  musiał być węższy, bar­
dziej ścieśniony. Rozdzielenie akcji (Hiszpanie 
•—  z prawej strony, Maurowie —  z lewej, a 
pałac króla Feziu widziany pośrodku przez per­
spektywę bramy) —  w teatrze da się pomyśleć 
jedynie przy zastosowaniu systemu kotarowego.
,.Książe Niezłomny ’ 1 jako widowisko teatralne! pienia -— opieka społeczna i zdrowie. Są

S  W  I  T “
D O M  K A T O L I C K I

PRZY ŁSTUSZEKRIESI 18
BBS

czw a rtk u  d n ia  1 4 * g o  ł?m. r e w e la c y jn y  p r o g r a m I

9 letni genialny, malec, znany bohater z. filmu „Czeinp* — ulubieniec młodych i doroRych

Jackis Cooper o ra z  Ryszard  Oix i Borys K ar lo f f w  senzaeyjnym do tez. 
m filmie pod  tytułem

reżyserji twórcy arcydzieła  
„Ben Hur“ —  Freda Hiblo.

j r p o r l .

A rc y d z ie ło  film ow e , p rzew yższa ją ce  w szystko  dotąd w idziane. N ieb jrw a łe  u ję­
cie tem a tu ! —  G en ja lna r e ż y s e r ja ! —  Fenom enalna g ra ! D  ©  N  ©  W A  N  

to n a jp o tężn ie jsza  k reac ja  cu dow n ego  dziecka J a c k i e  ( o o p e r ’ a .

CENY MIEJSC NORMALNE. Trzy wyświetlenia w dnie powszednie o ęodt. 5, 7 i U 
a w niedziele i święta także o godzinie 3 popołudniu.

Przez psarwsze trzy tolBety zniżka®te niswaina.

rieęzor.

Z wystawy soołeoznel w Poznaniu.
II. OPIEKA SPOŁECZNA I ZDROWIE.

l)o  najciekawszych działów należy bezwąt- danymi wykazuje stały rozwój. Wzrasta z ro-
_.. . „ 0 , ku na rok liczba dzieci wysyłanych na kolo-

przestaje w  takich warunkach zupełnie istnieć, jwprawdzie przeważnie różnego rodzaju wyfcre- nje letnie (w r. 1926 —  45.194. w r. 1932 — j 
a okazuje się oczom widowni jedynie jako przejmy statystyczne, afisze propagandowe, ma-pyj j;-kT.94tSę. .Jest to bardzo poważny czynnik
śliczne, głębokie misterj-um. Takie było zało-j ihisfenujące rozmieszczanie poszczególnych insty; wskfwuiją-oy na to, źe wzrasta i wzrastać be

tucyj w  Polsce, zdjęcia fotograficzne. —  tom glZ;e nadlał tężyzna i zdrowie młodego pokole-
niemraiej całość twarzy cłła zainteresowanych n;a
tą dziedzaną, objekt szczegółowego obejrze-, także poradnie zawodowe,

nia. Największe zbiory rmeszczą sic w  pamilo- nosi ogółem w  Polsce 29. Opieka nad inwalt-
nie Ministerstwa P. i O. Sp. Z przejrzyście wy- , ; a m j  wojennymi, zwłaszcza nad ociemniałymi, 
konanych wykresów dowiadujemy się, że wy- j k (óryeh najwięcej jest w- Małopoisec !298) po­
datki preliminowane przez samorządy na zd.ro-: :,.Wail:i na podstawie wykresów wnioskować, że 
wie w r. budżetowym 1932/33 wynosiły w  gm i-jj,^  zawsze dobrze sic dzieje naszym c

Lekkoatleci niemieccy pokonali Francję
W  niedzielę odbyło się w Paryżu między 

miastowe spotkanie lekkoatletyczne Francja—  

Niemcy. —  W  łoży honorowej zajęli miejsca 

przedstawiciele władz francuskich i ambasador 

Niemiec. W  ozaisie odegrania hymnu niemie­

ckiego drużyna niemiecka salutowała ukłonem 

hitlerowskim, przeciwko czemu część publiczno 
ści francuskiej ostro manifestowała.

Mecz zakończył się nieznacznem zwycięst­

wem Niemców w stosunku 28:27-.\
LEGJA DRUŻYNOW YM  MISTRZEM POLSKI 

W  TENISIE.

W niedzielę na kortach AZS poznańskiego 
rozegrano finałowy mecz tenisowy o drużynowe 
mistrzostwo Polski pomiędzy warszawska Le- 
gją i poznańskim AZS. Zwyciężyła bezapela­
cyjnie Legja w stosunku 6 : 1 .

P IŁK A R Z E  GEDANJI NA ŚLĄSKU.

W  niedzielę w Wielkich Hajdukach odbyło 
się towarzyskie spotkanie piłkarskie pomiędzy 
ligowym Ruchem a Gcdanją. polskim zespołem 
sportowym z Gdańska. Zwyciężył Ruch w sto­
sunku 3:1 (1:0).

Poprzedniego dnia w sobole, le same zes­
poły spotkały/ się w Sosnowcu. Mecz zakoń­
czył się wynikiem remisowym 3:1. Do przer­
wę 2:2.'

ien ie p. Osterwy w  obu pomysłach reżyser­
skich: na Wawelu i w teatrze —  i ten cel osiąg­
nął.

Nastrój miataryjny spotęgowało słowo poe­
tyckie geujalnego patrona krakowskiego tea­
tru, mówione przez artystów z dużym spoko­
jom i z dobrym akcentowaniem myśli —  w 
przeć iwieńst w łe do przedstawienia -wawelskie­
go, gdzie wiersz Słowackiego musiał być głoś- naoh wiejskich 5.052.850 zł., w  miastach nie

obrońcom.
ojczyzny7. Organa za e.j a walki z alkoholizmem

słowa- Juliusz Osterwa okazał się jeszcze raz 
mistrzom w wypowiadaniu wiersza Słowackie­
go. Dobrymi jego  partnerami byli bu p. p.: Hio- 
rowski, Zastrzeżyńeki, Nowakowski 
kowski. Pana Gronowska na tle ogólnej, na­
strojowej harmonjd słowa wypowiadała kwe- 
stje Feniksany zanadto krzykliwie.

Antoni Waśkowski

O PUHAR Ś. P. DR. CETNAROM/SK1EGO.

społecznej mieszczą i°<lb^1/  fli'- z;,WOi|y o
których liczba \vv-, J1,uhar s‘ I1- i1t* R w a n ia  Fc-tnarowskiego. F i ­

sia I-b pokonała Cracovię l-b w stosunku 1 rO 
(1:0).

0 WEJŚCIE DO LIGI. W Lipinach wileń­
ski W K ś. Śmigły zwyciężył Naprzód w7 stosun­
ku 1 :0  d>:0 ).

W Przemyśla Polmija warszawska pokona­
ła Polonję Przemyską 5:3 (3:2).

CZERN10WCE —  STAN ISŁAW O  W  4:0. Z 
okazji Dni Ziemi Stanisławowskiej rozegrany 
został w  Stanisławowie mecz piłkarski pomię-

Pegaz w N. Sącza.
Z Nowego Sąoaa paaią nam: —  Pojaw ił się 

w  naszem mieście Pega®, po-tktnią} się -nu koteich 
łbach olioy i popędzał dalej. Tak się w N. Są- 
e*n komentuje oefcatei występ tutyjezydh „poe­
tów 11 w  d. 5 Df.

Słowo wstępne miał łwsik*iw» powiedajeć p. 
Jam WSktor. Reszta —  domorośli pjkooea11 Są- 
iwa. Zaproszono i p. Oaawrfinowsfoi;go. Urządza 
te. to świeżo zlepiowa „.Gromada łrtcrae.ko-arty- 
styczna, Łom 11, grupująca w  sobie wielbicieli

pawilonów zajęło duże. piękne stoi-, (1./y ntlmll-,..k ., rP|,rCł01ltilc.ja Czerniewice U Sta- 
ko Krakowskie Pogotow ie Ratunkowe. Jest „ ^ tn,wmvom _  \yy? r .,ia 'drużyna

M> skandow any zacierała się tam z ko- j '^ m ło n y c h  4.648.255 zł., w miastach w ydzie-■ wyfr]aJ(fe na- tablicach naogół skromnie. Za ma-'

mec*ności kmonkowość i gasła brvlantowołć lomy ^  —  31.752.980 zł.; związki powiatowe )n s.^ u nas robi na tern polu. Dziesięć porad-,
-preliminowały —  9.938.001 zł., związki woje-,,,; przeciwalkoholowych w całej Polsce. —  to i 
wódakie 1.113.o86 zł., razem 52.505.170 p, „ wiele. —  Niedaleki) od wejścia do- 
zł. Największe więc- pozycje, ł>o aż 60.48% ca- u fn ego  z 

i Ruez- muny prełmiinowały miasta wydzielono. j sko Krakowanie rogo iow ie  iraiunKowe. oesc ,:p|fliWOT-em 
W arto zapamiętać sobie, że wydatki na wlro- tl! bistorja działalności tej pożytecznej 5 4 .0  ‘
wie obciążają .jednego mieszkańca wsi w kwo- (.j; w arto  podać dla infoiniacyj. ż c 'w  r. 1891 ' /-
cie 0.69 r/L, —  mieszkańca miasta —  4.19 zł. Pogotowie intorwenjowało w 16 <wyp. sa-mo-,

Xe specjaJmem zaintoresowanioin śledzimy liójezyeh. w r. 1900 w  30. —  w7 1927 —  w 3>3, i
rozwój ffflpitateiotwa w  Polsce. Od r. 1918 pow w  r. 1932 aż w 226. Jest to tak-że w7 swoim j wvci t drużviiv weide*-skies
stało u nas 4 9 3  nowych szpitali, liczących rodwaju symlml czasu. —  brak odwagi. —  fa-* •'
23.410 łóżetk. Jeldmakż© w tej dziedzinie są po- talne położenie mater,jałne, słabość- c.ha.ra.Ute 
ważne braki. I  tak w woj. krakowskiem braku- m, —  w konsekwencji -—  ucieczka od życia, 

je 648 lóżefc, w woj. łółzk iem  —  4282, polos Zagranicą popular nem jest już ho,do: ..Sa.jo 
kaem 1657, —  jeśli przyjmiemy jako normę. fjrst’1. — ..bezpieczeństwo przedewszyst.

rumuńska

ii cm L. I ' nas niesaezę 
o<aó>b, ezimin ich

4 iw e  w y p a d k i  p o ż c r a j ą jM icl^ lak  (L e ? ja  

no ca le  żucie u iezdo l -

W Ę G R Y— SZW AJCAR j a  5:0. W niedzielę 
odbył się w7 Budapeszcie międzypaństwowy 
nu-ez piłkarski W ęgry— Śzwa.ji arja, zakoue.zo-

if stosun- 
I ku 3:0 (1:0).

BIEG K O LARSK I N APR ZE LAJ 0 Ml- 
jSTRZOSTW O POLSKI odbyt się w niedzielę 
j w Częstochowie pa dystansie 2 1  kim. o mi­
strzostwo Polski. Zwyciężył po zaciętej walce 

Warszawa) —  50:21 sok.
(Y ic ! oria Gzęst och owo)

że powinuo być 2  łóżka r>a każdy tysiąc lud
noóci wiejskiej i 5 łóżek na, każuy tysiąc lud- f̂.p-Rj ft̂ uua, ra m a  u-u na caiu zecie m r a u a i - i it . . * ł . * - » - »  i -i ' ! I I /-I * I i i 7. v K {('im
ności mie-.jskiej. Bardzo mało manty w  Polsce ,p0 ^  j ap wałczyć z tego rodzaju, ‘ ,
łóżek w sząńtałac-h dila umysłowo chorych. W  p ilic a  społeczną, —  o tern mówi nam szereg ' ^ , b( _ , .
woj. krakowskiem brakuje 660,. w woj. łódzkiem .?eimyołi afiszy, materjałów propagandowych , 1 lvt RJLRA PO/..NANSKII-.GO
5T2, w  kielee-kiej, wołyńskimu wogóle niema. ,Ruszczonych  " 7 « « e ’iolr.w.m ctnfel-ii Wwehó- • ' fmrfclik. z,wyciężając w biegu na 4
Jedynie Śląsk celuje w tej dziedzinie. Tego ro- (p7; ^.(f-cjalne
dzaju niedomagania należy czomprędzęj u®u- ny!<_ informuje o tej nowej dziedzinie
nać. Np. w- woj. kielookiem. gdzie jak wispotnnie -̂,ve.go rod-zaju na-uki. W szyscy przcmysł-owcy 
lljśmy niema wogole szpitala dla umysłowo .- -ohot-nicy powinni się /.epo/icn- 7, tomi spra-

7,v. m ateriałów  propagaiutowYon, , , , ,  ,,, .
’. ,- w — : b ii llairt-ik. z/WYcieżaiae w luegu na 4 tvs. m.Mi w7 spec-ialny-m stoisku. Wychó- - - J - "T '

. o .  i"- • l:4o.fc. —  Zeszłoroczne /.donv\vca nagrody,e pismo p. t. „Przegląd fahryc-z-, • ■ ' - ,
. . . . . . 1, •„j,;-,: ' J.-mowski 7. M arty lumru me ukończył.

wszystkich dziedzin eehufci. Mają już nawet sta ichoryrih. —  chorzy umysłow o plątają się po
twt, a idą wieści, ńe .jakaś ottasr-n-a etibuzjaotka |ruReooh i sta,ją się plagą d8a reszty ludności. ;nf

ami. Całą robotą kieruje, jak nas upiy.ojmiej
informotwa.no, Instytut śpraw śtfpiłee-Miycłi w

w y s z y w a  syJandar. Hasłem - łx m r 11 ma być tjome wyłcreey iiuslrują nam walkę z chorołwini Warszawie. —  Co moyana powiedzieć na za-1 Młode małżeństwo _  łm ku dlaczego rie 
ponoć kultywowanie regfotwi.hzmu- Sądooozy-1 zaktiźnemi w  Polsce. Z  przyjemnością się stwier kończenie tego pobieżnego przeglądu tmk o ł^ ' z a m k n ą łe ś  drzwi? Przeciąg za,mknął mi kMa-żke
zoy. A le  ten regjomaiiam ogiaow zył się do t e - ! .ye choroby epidemiczne zmniejszają swój
go, ż3 jeden „T.omfeta11 przybrał sobie preydo- Izasięg: np. w  r. 1926 mieliśmy 37.780 wypad- 7 rni}p ^ mv niewątpliwie wiele, tom nie, mnie] 
roek „G4ewo»t“ , choć inni regjonaJińd'podno-|k6w szkarlatyny, w  r. 1932 już 22.015, ospa j (.(] nnifcj0 pozostajemy naogół w tyle za zaeho- 
»zą, że od Sącaa' do Gfiewontu ąpotry szmat dro j naieży prawie do przeszłości. W r. 1921. było ;”1(mi) jPS,teMiiy k-rąietn, gdzie lekarze (zwłasz- 
gi... /Me mniejsza o to. Wraommy do ow ogo jgga  zgonów z powodu ospy, —  w  r. 1932 tył- CM na Xreoaeh) mają szerokie poło dto dzia- 
77*tart.n pootów“ . [ k0  2  ofiary iKM-hłonęła ospa.

Ozek.umy na p. W too ra ; jotteie autem. W re j '  Ub ieczeń p racowników Umysło­

w e  jedon P.|wych postarał się o odzwierciedlenie awoj dzia
W iktora rd ego  defektom 11. Srtkada. To b y ł) ^  ^  a - tej
p i e c z y  defekt. Za mm posypało me więooj. j _ a zaraaem wvkres CQraz to b a b ie j
Cztichnowski też nie wystąpi, no bo... bo... m o ; ko ilju,nkt-ury gospodarczej,
w s tą p i. „W obec tego zaczynamy .  ̂  ̂ emcrytalne ^ .y -n o s i pewną

Pan F. odczytuje nowelę średniowieczną, nadwyiżlkę. —  to dział ubezpieczeń na wypa-

szernoj dziedziny zdrowia i opieki spo łecznej^ ] j^e-z to zaponi-nialain. 1 1 zaczęłam .gotować!

łania.

Pownań, 16 września 1933 r. Yes.

której mimo nawoływań ze^wtrowy słuchaczów 
w  żaden sposób nie można było usłyszeć. Tnmii 
recytowali głośniej, aił-3 nie zdołali wzbudzić 
entuzjawmui, a. p. Po toczek był wprost niezno­
śny.

Mojemu koledze było już tago zawiełe. Mial 
zrobić awanturę, alo w ostatniej -chwili po­
wstrzymał go od tego kroku widok niezwykłe 
spokojnie siedzącego pana. Oobłom/iwozy —  w y 
szedł z sali i linipil się wody. Powróciwszy prze 
konał się. że ów  pan spał.

Ach. zapaiimiałeiu napisać, co najwai/miej- 
iwe. Publiezłiość sądecka okazała maksimum 
cierpliwości, była grz:c.zina i najprzyzwoitsza w 
święcie. Nawet na końcu nie upominała się o 
zwrot pieniędzy. Kto zaś nie był na owym ,.wic 
«eorz® literackim11, niech nie żałuje. Było tam 
wszystko: cpigoństwo, banalność, sztue-zny pa­
tos i flirt z ko.iriimiy.inem: nie było natomiast 
poezji.

Pegaz w Sączu potknął się na kocich łbach... 
nmkoał. R.

F IS  H  A R  M O N  JE ;
S7.R O  L N E

dek braku i»raey wykazuje w  r. 1932 poiważny- 
niedobór w kwocie —  24.535.666 zł. Jest to 
doskonały miernik kon.jwiktura.lnv. Przeciętni^ 
wysokość zasiłków w r. 1932 ■wynosiła — 
111.14 7.1. miesięcznie. Związek Kas Cłiorych 
umieścił wielką, mapę ścienną obra-znjąieą roz- 
mieszczenie poszczególnych kas chorych oraz; 
liczbę iihe?.piCC7,onycli —  poz-ateui szereg wy-| 
kresów odnoszących się do działalności. Warto 
zaznaczyć, że jetiłina z tablic zestawia wzrost 
zaległości składkowych pracodawców. W  r.j 
1929 było z tego tytułu 70 mil jonów złotych- 
zaległości, —  w  r. 1930 —  85 milj. zł., —  19311 
—  100 milj. zł., —  1932 —  120 miłj. zł. Dział 
t. zw. opieki zamkniętej jest bardzo wyczer-. 
pojący. Naogół możemy powiedzieć, że w tej! 
dziedzinie marny stosunkowo małe braki. Ogó-- 
łem mamy zakładów opiekuńczych dłn. doro-| 
slych 648, z tej łijzby  84 są utrzymywane 
przez ziwiązki wyznaniowe i zakony. Zakładów 
specjalnych (n-p. dila upadłych dziewcząt) po­
siadajmy ogółem 44. —  Opieka nad młodo-

J t ł l l M r Y

dłaf« ić  1 m
s t t r M  15? n 
wmtitć i.fi e 
\ i k t i w i w c  
jyii c i  m  nr*

fi# z »  i i • n e J c e i l i  SI. 65#.— j 
# • ! « • «  S k ła d  f a r t « ^ i a * i w

W Ł A D .  B O L O N S K I
K R A K Ó W ,  R Y N 1 K  G Ł .  S 4 .

Oaf slsr?i5«!l9 swtfin llsfosn, 
fearzęstai z poczty lotRiczei!

Na kolei. —  Czy tu jest biuro informacyjne?
—  Tak.

| —  Proszę więc mnie poinformować, czy ka­
pelusz mi dobrze leży.

Spadek. —  Czy pogodziliście cię jutó w  opra­
wie spadłau?

— - Tak.
—  A  kto otrzymał dom?
—  Tadeusz. ,
—  A  samochód?
—  Ja.
—  A  gotówkę?
—'  Adwokat.

Od Wydawnictwa.
P r s i i n y  P .  T .  A b o s f i n t ó w  

o  aadsyłaiaiei pr®nMiis®raty **

w r z e s i e ń .
(U w a a e t « ś i i «  zw ra ca m y  się  

da  w ssy stk ick  ab«H an tdw  za- 
la g a ją ey eb  * prattMisaeratą z g a - 
rą cem  w e z w a n ie m  aby z e ck c ie li 
■iieza Zacznie z a ie g łe śe i w y ró w - 
» a  i

\

/
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„ G Ł O S j z ' d n S a ~ f f t - g j o  w*sHfcla •'MSB Wlh. ! f

t o  s b f c h a i
v o  M r t B & o w o i c .

w  p ł

żujących do oderwania tego t.erytorjum od Re- 
W t o r e k  19: św. Januarego, 
ś r o d a  20: Sucha, św. Eustachego,

godz. 5.42, za-ś r o d a  20: wschód słońca o 
chód o godz. 18.04.

 0 0 -------

K O N F IS K A TA  „GŁOSU NARODU'*. Ponie­
działkowy numer „Głosu Narodu" uległ konfi­
skacie zą ustęp z korespondencji z Rzeszowsz- 
czyzny. Konfiskata nastąpiła około godz. 10-ej 
rano. Po konfiskacie wydaliśmy nakiad z bia- 
3ą plamą.

URZĘDNICY I FUNKCJÓN AR  JUSZE SK AR 
BOWI w  Krakowie, na zebraniu w gmachu 
Izby Skarbowej uchwalili jednogłośnie przys+a- 
pić do subskrypcji pożyczki narodowej w  gra­
nicach ustalonych przez OgćluopoLiki Komitet 
Praco wmiczy.

W Y P A D E K  NA  BOISKU SPORTOWEM. 
W  mb. niedzielę, w czasie mcezn na boisku Mak- 
ka-bi między drużynami ..Nąidwiślan’ ' i , Spa.r- 
ta " załamała się barjera na trybunie na prze­
strzeni około 5 metrów. Belki spadając z wy­
sokości 3 mtr. zraniły kilka osób. Poster. Fr. 
Puzio doznał rozcięcia skóry na głow ic oraz 
stłuczenia lewej ręki. Abond Chaskicj (ul. Ku­
pa 7) doznał stłuczenia głowy. A lo jzy  Smolka. 
—  rozcięcia skóry na głowic i St. Filipek —  
stłuczenia lewej nogi. Filipek został zabrany 
przez pogotowie ratunkowe do szpitala.

TR A M W A J PO TR ĄC IŁ  ŻEBRACZKĘ wczo 
raj na ni. Starowiślnej, niej. F. Freiwelt, lat 
02. Doznała ona złamania przedramienia lewe­
go i prawego. Pogotowie przewiozło ją do 
Szpitala św. Łazarza na oddział chirurg.

ZDERZENIE N A  UL. BASZTOW EJ. W czo­
raj w nocy szofer autodorożki ’ jadąc ul Bas z­
tową potrącił przed gmachem wojewódzkim, 
jadącą, w przeciwnym kierunku dorożkę kon­
ną. powożoną, przez Stefana Brożka. W  wyni­
ku zderzenia dorożka została znacznie uszko­
dzona. Wypadku z ludźmi nie było. Stwierdzo­
no. że winę ponosi szofer. „

IN W A L ID A  POBIŁ W DOW Ę W an ię Klin- 
gową (Mogilska 191 i jej syna. Pobita doznała 
ogólnych stłuczeń i została zaopatrzona przez 

lekarza Pogotowia. Krewkim inwalidą oka­
zał się Stan. Kaw ozjk .

KRADZIEŻE SKLEPOW E. Do sklepu spo­
żywczego przy til. Karmelickiej 25 dostali się 
nieznani ) sprawcy przez wybicie szyby w 
drzwiach i wygięcie kraty. —  Złodzie­
je skradli pewną ilość czekolady, sardynek, 
masła i mydlą. —  A. Stelmach, właściciel wę- 
dliniarni przy ul. K iilwaryjskiej 38 zgłosił, że 
skradziono ze sklepu jego większą ilość wyro­
bów masarskich.

Zjazd przedstawicieli kas oszczędności
imponująca manifestacją jedności słowiańskiej.

Z sali koncertowej.

iu przedstawicieli organizacyj 
samorządowych, politycznych

W y-tęp rstradou y p. Hermana Homera po 
zwolil ocenić kwalifikacje śpiewackie młode­
go artysty w sposób pełniejszy od niedawno 

Zjazd przedstawicieli słowiańskich kas osz- j przyczyniła się do dobrobytu i potęgi cospudar zaprezentowanej partji Mefista. W szeregu aryj 
czędności w Krakow ie wywołał żywe zaintere- j  czej bratnich narodów- słowiańskich'1. J  operowych, wyjętych z repertuaru artysty,
sowa nie w' sferach gospodarczych a także i po-( Następnie przemawia! wieęrnin. spr. w cwn które —  niestety   wepeluily przeważającą
litycznych w Polsce. O zainteresowaniu tein Korsak jako reprezentant władzy nadzorczej część programu koncertu w Sali Bolońskie^o 
świadczyła obecność na sali obrad hardzc w ie-• komunalnych kr.s oszczędności, oraz prez. Ka-'odsłonił sio bardzo szlachetny, wielce pokażny

gospodarczych,■ pbeki imieniem Krakown i imieniem Zw. Miast równie icdniv w- brzmieniu jak piękny w- całej 
i społecznych J u l  opolski i Śląska. len  Ostatni podKreslii, żc swojej rozciągłości materjal ciosowy p. Ilor- 

Aależy nadmienić, żc w myśl zasad organiza-J r(,k ubiegły był dba nawiązania stosunków nera. Wzorowe opanowanie emisji i godny po- 
cyjnych Związku Słowiańskich Komunalnych) między narodami dowiaóskienii rokiem prze- lawiaczy pend oddech slanowia. slłiie oparęi© 
Kas Oszczędności, co roku inny naród obej-’, tomowym, gdyż odbyło się w nim tyle zjazdów dla poczynań śpiewackich artysty. Jest on ty- 
nni,je prezydium i w tym kraju mieści się tak-• -Jewianskich. jak nigdy dotąd. Zjazdy tp są do- powym śpiewakiem operowym. w dodatku 
że siedziba zrzeszenia. Obecnie siedzibą jes.tlwodom trwale postępującego zbliżenia Słowian, śpiewakiem ciężkiej wagi, stawiającym nad 
Warszawa, a prezesem OgólnoslowiaiLkiego, wzajemnej wymiany uczuć i współdziałania w każdym fonem, które mógłby wzbudzić słusz- 
7,wiązka jest poseł Zdanowski, prezes Zw iązku1 organizowaniu sic ju-zeciw wspólnemu* wrogowi ną zazdrość n kolegów po fachu, fermatę, prze- 
Związkóie Komun,ainych Kas n^zc/.ędmrA-i w zachodniemu. Mówca podkreśli} w szczególno- ciągającym tempa wbrew oczywistym wyiru- 
Polsco. Następny zjazd odbędzie się w; P r a d z e z a s ł u g i  czechosłowackich kas kotnunrl- ganiom tekstu muzycznego. Trochę treningu 
albo w Zagrzebiu. , ’ ' | nych. które przez organizację o-zczędiiości przy ( z zakresu lekkiej atletyki jir/.ydałoby • ?ie }).

czyniły7 »ią do rozwoju gospodarczego swego, 
i stworzyły doskonały wzór do naślado­

wania. Zjazd obecny ma charakter nicfylko 
gospodarczy- ale i słowiański. |

Zkoloi przemawiali reprezentanci kas osz­
czędności czeskosło-wackich: Tyarożek. VeselyJ 
Krovta, dr. Kelner, dr. \oyakow7icz imieniem!
Jugosłowian oraz poseł Markowski imieniem!
Zw, Powiatów Rzplitej i prof. Dyboski imie­
niem Tow. I'olsko-czecbo=łow7ackiego. Ten o-l 
statui zakończył swe przemówienie okrzykiem 
na cześć prezydenta Masaryka. W iceprezes y . t

Tow. Polsko Jugosłowiańskiego _p. _ A. Sehrfl-j mu Katolickim wyświetlany jest obecnie, nie- 
der wzniósł kolejno po przemówieniu powitał- j oglądany dotychczas w Krakowie, doskonały 
umn okrzyk na cześć króla i narodu jugoslo- fiłm pt. .,Donovan‘-, dzieło słynnego reżysera 
wiuńskiego.  ̂  ̂ _ I Freda N ib lo ,. twórcy niezapomnianego obrazu

Inaugurację zjazdu zakończono " y  .daniem ..Ben Hor". Bohatop,- filmu: Jim Donoyan iest

, , . . , (' Z V1111
Obrad v rozpoczęły sic około godz. 10 przed , ’

i • ’ , , / k t a i ulutniom przemówieniem dr. Uhn iy .  który wipołudniem ;
z a s tę p s tw ie chorego posła Zdanowskiego za­
gaił kongres i powitał jego uczestników. Na
przewodniczącego obrad powołano prezydenta 

Krakowa p. Kuplickiego. Zknlei obszerniej, 
sze przemówienie powitalne wygłęsił min. 
skarbu Zawadzki, imieniem Prezydenta Rzpli- 
lej jako protektora zjazdu oraz imieniem rzą­
du polskiego.

„Zjazd dzisiejszy7, oświauliczyl m. i. p. Za­
wadzki, jest .doidtńym dowodem, że my ?lo- 
wianie w naszej współpracy nie ograniczamy 
się tylko do zagadnień kulturalnych i nauko­
wych, ale że współpraca nasza na polu finan­
se wo-gospodarczem jest nie mniej ważną i to 
szczególnie w  dobie obecnej. Dziś możemy so­
bie z dumą. powiedzieć, iż społeczeństwa z dłu­
goletnią tradycja gospodarczą w  niejednym 
wypadku mogą sobie z nas brać przykłady i 
niejednego się od nas nauczyć. IV naszym roz­
woju gospodarczym niepoślednią rolę odgrywa­
ją instytucje, których przedstawicielami są pa­
nowie Dobitnym dowodem znaczenia kas osz­
czędności w gospodarce narodowej jest. wasz

Homerowi i wydałoby napewno rezultaty ta­
kże w  kierunku poczucia czystości intonacji, 
szwankującej nieco w jego śpiewie. Z. J.

M i n o .

Z kin krakow skich «
„D O N O VAN “  W  K IN IE  „ŚW IT*.

akrauie popularnego kina „Św it“  w Do-

udział w  pożyczkach państwowych,’ przede- kasach oszczędności krajów słowiańskich, 
wszystkimi w ostatniej czechosłowackiej, oraz 
obecnie u nas w PoDce w pożyczce narodowej.
Kończąc, życzę panom, aby zorganizowana

szeregu odpowiednich depesz. Wysłano miano-J hersztom szajki oorvszków w zachodniej dziel, 
wicie depesze do Prezydenta Rzplitej jako pro-^ „ jc y  N. Jorku. Mimo to jednak ten wódz „pod- 
b-kfora. zjazdu, dalej do premjern. Jędrzejowi- ziemnego świata-1 nie jest człowiekiem, et-raeo- 
eza. do marsz. Piłsudskiego, do prezydenta Ma- nym z kretesem/ Gdzieś bowiem w głębi jego 
saryka. i króla jugosłowiańskiego Aleksandra.! serca śpi tęsknota do debra. Życic, eieróee dzie 

Rozpoczęły się następnie referaty, w  któ- j ciństwo, otoczenie uliczne i bieda, pokierowały 
rycli jirzedsfa.wicielo kas oszczędności poszczę- tak Donov*iifvm. że wszedł na złą drogę. Aż 
gólnych krajów zobrazowali bistorję, stan i rozj prz}"szła taika ohwrla, w  której Donovan został 
wńj ruclm oszczędnościowego w  komunalnych. opiekunem małego syna swojego przyjaciela.

bitego w bójce. Frzed śmiercią Donocau składa
Po południu uczestnicy kongresu zwiedzali j przyjacielowi przyrzeczenie, że synka jogo wy- 
ę-fki miasta, wieczorem zaś odiiył się Wi chowa na, dzielnego, uczciwego obywatela. któ-ziihy

salaeh Starego Teatru raut z udziałem przed
współpraca słowiańskich

V 'f  A.
kas oszczędności slawieieli społeczeństwa krakowskiego.

' ' W U r K t w i r y B  1 tc B*<T 'N fK  A T T .

OSTRZEŻENIE. Zdarzają się obecnie bar-j 
dzo często wypadki oszustwa, że zamiast zna­
nych piw podają Wam bezwartościowe piwo 
po tej samej cenie. Zwracają.; baczną uwagę 
nie dajcie się oszukiwać.

ZW IED ZAN IE  ZA B YTK Ó W  I PA M IĄ TE K  
K A T E D R Y  W A W E LS K IE J  z omówieniem śre 
dni o wiecznych sarkofagów królewskich, kaplic 
gotyckich i renesansowych z słynną kaplicą 
Zygmunt o wską. odbędzie -się we środę 20 bm. 
pod kieT. dira ,T. DobrzyeldegO. Zbiórka o goćlz. 
punkt 3.45 pop. twi placu przed Katedrą.

BEPP-RTUAR TRATHU ^OWACKTRGO.
W torek: ..Sułkowski".
Środa: ..Egipska pszenica".
Czwartek: ..Rornnos’1.

R K P K R T U A K  K :N O T K A T R * W 

W A N D A : Adjułant jego wysokości (Vlasta 
Burian).

ŚW IT: .,Donova,n“ (Jackie Cooper). 

APO LLO : Noc miłości (Don Josse Mojica). 

SZTU KA: „Narzeczona z W iednia'1. 

UCIECHA. „Madame Bntterfly" (SyU ia Si- 
dnoy) oraz występ orkiestry.

A T L A N T IC : „Siostra Angieiika" (Zonnb
Marvilie): film czeski.

A DR JA: ..Tl omeo i Julja" z Dymsza —  oraz 
„Maleńka z Montparnasse".

PROMIEŃ: „10% dla mnie" (w roli g lów rrj 
Pola Mankiewiezówna. i Kazimierz Krukowski). 
„F iip  i Fla.p w legii cudzoziemskiej".

SŁONCE: ..Czóm.p" f.Tackie Cooper).

K INO  DOMU ŻOŁNIERZA: na czas od 18 
do 22 bm. Film p. t. „Bebe i ska’1 (w  roli gł. 
Bebe Daniels),

I Od czwartku, dnia 14 b. m, w kinotsatrze „ S Z T U K A 4*
Osfalni wspania ły  przebój produkcji  św iatowej!  —  Czarująca, melodyjna operetka filmowa,  

pełna humoru i wdzięku, u jmującą lekkością, świeżością, za b aw a  i śp iewem !

mmmmm i  wifdnia
lY/.epyrzne div. . c.o J\' na lemat zabfiwiieao qui pro quo dw óch  zakochanych par !  —  Czartwne 
tcknieiiia Wiednia, stolicy walca i zsbew. Dowcipne sytuaeje! Flirt, pikanterja! Mnzykę do tego 
filmu stworzył najsłynnie jszy współczesny kompozytor oneretek, twórca czołowych arcydzieł

'£%'&  -  F R A N C I S Z E K  L E H A R
Ten przepiękny film roztacza wśród  w idzów  atmosferę b*r.tro*kiego śm ietkn pogody  i radości!

n

Kaplicy Krak. Seminarjum Duchownego. ęKs. ■ c/.ej. to jest urzędników gospodarskich i leś- 
prnła.t Ilanusizek). Kazanie o św. J. 51. Yianney, nyeh. jak administratorów, rządków, ok.mn- 
jako-patronie i wzorze duszjiaisterzy wygłosi mów z wykształcaniem faehowem i lośniczem. 
Ks. Kosibowiez T. J. Otwarcia Zjazdu dokona' oddający się studjom agronomji i studjom leó

Obrady K ra jow ego  Zjazdu 
D uszpastersk iego  *

rozpoczynają się dzisiaj, we wtorek, 19 bm

W  dniu dzisiejszym rozpoczynają się obrady szkolny 1903/34 jedno stypeudjum 
%V Krajowego Zjazdu Duszpasterskiego w 
li Niebieskiej" Domu Katolickiego

Ks. Metropolita Sapieha w ..Sali Niebieskiej 
Domu Katolickiego, poezem wygłoszone ze­
słana referaty: „Duszpasterz jako wychowaw­
ca" (K r. Frof. Mazurkiewicz z Poznania). „Bra­
ki domowego wychowania i wpływ duszpaste­
rza na rodziców" (Ks. wicedziekan Boi. Ry- 
dzy, prób. w Zagnańsku). Po referatach dysku­
sja. —- Popołudniu od godz. 15— 18 dalsze re­
feraty: ..Rekolekcje i misje jako czynnik wy­
chowania clirz," (Ks. Jan Rostworowski 1. J-.J 
„Praca wychowawcza duszpasterska w konfe­
sjonale'1 (Ks. dziekan T„ Prochownik z Wado­

wic).

Lekarze słowiańscy przybywaj?  
do Krakowa.

Dnia 20 bm. przybywa do Krakowa wy­
cieczka Lekarzy Słowian, powracających ze 
Zjazdu w Poznaniu. Lekarze ci zwiedzą zabyt­
ki miasta oraz kopalnię, w  Wieliczce. Korni'et 
przejęcia prosi gorąco Lekarzy krakowskich o 
wziecie udziału w powitaniu przybywująLych 
na dworem zachodnim o godz. I J.3o. Tegoż 
dmin o godz. 21-ej odbędzie e i i7 w salach. .To". 
Lekarskiego przy ’ ul. Badziwillow.driej 4. raut 
ku ezei gości.

Konkurs na stypsndjum rolnicze.
Rolska Akadem,ja Umicjętoośc.i nada na rok

•rietwa, pooliodizenia polskiego z prowincji Ma 
lo]iolskięj lub W . Księstwa K-ralcowskiogo, re- 
lig ji rzym.-kat., zaehowanią się pod kaidwn 
względem wzorowego i przykładnego". —  Po­
dania z eumoułm ritae i świadectwami sta- 
djów. należy wnosić do Polsikiej Akademji 
FTniejptmośoi do dnia 1 października br.

. Pociąg popularny do Częstochowy
cieczy się zawsze wielkieni powodzeniem. Dnia 
23 bm. wyjedzie z Krakowa do Częstochowy 
|KSfiąg jiopulajłny na dwudniową wycieczkę. 
Cena przejazdu tam i z powrotem wynosi zł. 
6.50. Odjazd z Krakowa dnia 23 bm. o godz. 
7.10. Powrót z Częstochowy 24 bm. o godz. 
18.48. przyjazd do Krakowa o 21.19. - -  Bilety 
w ograniczonej ilości sprzedają i udzielają ,n- 
formncyj: ..Orbis" Rynek Gł„ ..Orbis1 Plac Ko 
lejowy.' Pol. Zw. Tu ontyczny, ul. Szpitalna 36. 
..Wr.goiCP-TRe-Oook", ul. Slankow^ka 12.

i remn obcy będzie świat krwi i przestępstw, u- 
padiku i zguby. I  oto małe rąozyny dziecka, za 
rzucone na potężny kark bandyty, dokonały tu 
du: złoczyńca staje się dzielnym, uczciwym czło 
wiekiem i własną iernią pieczętuje swoje odro­
dzenie moralno. W  filmie tym osiąga znów za­
służony mikees. niezapomniany bohater filmu 
„Gaemp", mały aktor. Jackie Cooper, dzieciak 
czarujący .szczerością i talentem. Wybornym Do 
novancm jost Ryszard Dix, znany z dawnych 
filmów sportowych.

Przy „Donoranie" nasuwa się nam wspom- 
niemie .ńżz^mpa". gdyż różnica między koncep­
cjami obu tych filmów jest niewielka. K iedy 
jednak oba te filmy porównamy, to „w ygryw a" 
film omawiany. W  „Donovanae“  bowiem niema 
patosu j wyciskania ciężkich łez. ale jeet jakaś 
prawdziwa, człowiecza rzewność, która trwałej, 
przemawia do serca, niż do „zmysłu artystycz­
nego". Niema w  tym filmie ostrych, mocno przy 
-prawionych sytuacyjnie efektów, ale jes-t pros-o 
ta, jasność i naturalność. Te czynniki decydują 
o powodzeniu togo, rzadkiej wartości obrazu.

Aktualne!
r i .  2 5 0Ktłlog CH. ,,Jadw iga  ‘

K ró low a J a d w ig a ^ o ls k a  Jo­

anna D ’Are

Staich W . X. „Budzenie Świę­
tej" Dzieje kultu Królowej 
Jadwigi

p o l e c a ;

K SI Ę G A R N I A  KRAKOWSKA
Kraków, ul. św. Krzyża L. 13

— .35

— .95

KSB

8 .1- 
Krako-

wie.
Zjazd rozpocznie się Mszą św. o godz. 8 wi

z funduszy |
im. Wład. Fedorowicza, w kwocie zl 1.800. —  ' 
O Stypcudjii.m to mogą się ubiegać —  w  iuvsl 
le.staniontu śp. WI. J. Fedorowicza —  ..synowie 
ziemian obywateli, eynowie inteligencji rolni-

w kinoteatrze „ A P O L L O U
Luksusowe arcydzieło, z r ra l i iow an e  giestem kró lewski« j  fantazji!

d a ru ją c a  pieśń. —  Kolosalny przepych wystaw y .  —  
Niesłychane bogactwo melodii. — W  g łównych  rolach  
dwa fascynające zjawiska na niehi*  k inematografio

Obu Josse I 0JI0I ,  Mona MARIS
klasyczny amsmt i znakomity śp iewak  -  świetna tancerka, zachwycająca  p i - ^ e ś ć .  -  N ie ­
byw a łe  atrakrle. -  pikantnych przygód. —  Arcydzieło te przez swo ją  koncertową gry -  

wznosi się na szczyty najwyższego artyzmu i p okna i ___________
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Zbiory mniej ob fite  niż p rzy p u szcza n o/
Kwestja poziomu cen zbóż jest czynnikiem 

decydującym o dochodowości gospodarstw ro1- 
nych. o ich zdolności nabywczej i platnicz/oj. 
W obec zależności, zachodzącej pomiędzy pozio­
mem naszych cen wewnętrznych a cenami, ce.ia 
ganemi na Tynkach zbytu w latach, w których 
eksportujemy zboże —  na uwagi; zaduguje oce­
na obecnej sytuacji na rynku zbożowym przez 
„Rolnika-Ekontomistę11, organ związku izb i or­
ganizacji rolniczych. Dużą rob; odgrywa pr/.c- 
dewszyst-kiem wysokość iirawdopodoJ/acj nad­
w yżk i eksportowej, jaką w roku bieżącym bę­
dziemy rozporządzali. Nadwyżka ta zaś zależy 
od wysokości zbiorów- i od napięcia spożycia 
wewnętrznego.

Co do wysokości zbiorów tegorocznych pi.-iw 
sze wiadomości, jakie zaczęły nadchodzić z róż­
nych okolic kraju, byty przesadnie oplymistycz 
ne. Mówiono o niesłychanie wysokich plon,ich, 
dopóki oiuloty. podjęte :na szerszą skalę nie s,tu­
szo wały znacznie tego optymizmu. Z wielu oko­
lic dochodzą dziś glosy, że pion z jednostki po­
wierzchni nie jest tak wysoki, jak pierwotnie 
przewidywano. Sądzić zatem należy, że aczkol­
wiek zbiór czterech głównych zbóż będzie n.io- 
gół wyższy niż urodzaje w  roku poprzednim, to 
jednak różnica ta nie będzie zbyt wielka. O ile 
zaś idzie o rozmiary konsumeji zboża w kraju, 
to spożycie to jest w  silnym stopniu związane 
z urodzajem ziemmiaków, co do którego brak 
jo T  danych.

Pomyślniejsze zbiory w powiatach deficv:o- 
wycii .sprowadzą niewątpliwie zwiększenie się w 
nich spożycia, gdyż ludność tych powiatów, po­
siadając dziś własne zboże, może sobie pozwolić 
na luksus chleba powszedniego, który w latach 
nieurodzaju zastępowała ziemniakami. Zmniej­
szę to też rozmiary nadwyżki eksportowej. —
W  każdym razie można lic.zyć. iż nadwyżka vks 
portowa przekroczy w  tym roku normę z lat 
ubiegłych, tj. 400— .”>00 tys. ton.

Po sierpniowym okresie spadku cen zboża, 
ostatnie dni przyniosły poprawę, zwłaszcza co 
do żyta. Spadek cen zahamowała akcja inter­
wencyjna P. Z. P. Z. i zakupy dla wojska. Po­
nadto w chwili obecnej zaczęły się siewy zbóż 
ozimych., żyta i pszenicy a w  ,niektórych okoli­
cach jęczmienia i rzepaku. Skutkiem tego tempo 
młocki znacznie osłabło i podaż zboża zmniej­
szyła sio. W  sferach rolniczych panuje przekona 
nie. żo do końca września podaż zboża na Tynki 
miejscowe nie wzrośnie, wobec czego i zniżki 
ccn w najbliższych dniach oczekiwać nic nalei/.y

Nowe przep isy  podatkowe.
W  ministerstwie skarbu trwa.ją obecnie pra­

ce nad zasadniczą reformą egzekucji podatków 
i systemu poboru opłat od świadectw przemy­
słowych. Skróceniu ulegnie termin rozpoczęcia 
przymusowej egzekucji należności podatko­
wych. Przepis o dwutygodniowym terminie ul­
gowym  od upomnienia płatnika od rozpoczę­
cia egzekucji zostanie znowelizowany. Na pod 
stawie ewidencji świadectw przemysłowych 
wprowadzony imrlzie specjalny 10-procentowy 
dodatek do podatku przemysłowego dla ws-zyst 
kich; przedsiębiorstw, wykupujących świade­
ctwa przemysłowe 1— 5 kategocji.

Urzędy pocz tow e  czynne w n iedzie le
Karty miejscowe po 10 gr.

Min. poeat i telegrafów,,podpisał szereg roz 
porządzeń. wprowadzających doniosłe zmiany 
w  pracy instyt.uc.yj pocztowych. Urzędy poczto 
we. mieszczą,co się przy telegrafach [ rozmó­
wnicach telefonicznych, czynnych pr.zez, całą. 
dobę. otwarte będą również w  dmie niedzielne 
i święte, dla przyjmowania nierejestrowanych 
przesyłek pocztowych, jak i sprzedaży znacz­
ków.

Ministerstwo zleciło listonoszom poczto­
wym, zatrudnionych tylko w  miejscowościach 
mniejszych, sprzedaż znaczków i kart poczto­
wych, przycze.m -kontyngent, wynosić bęc./.io 25 
złotych dla każdego listonosza. Tnowaeia ta n:c 91 
dotyczy jednak większych miast- dla niestwa- 
rzania konkurencji detalicznym sprzedawcom 
znaczków.

7, dniem 20 h. m dopuszczone zostają, do 
obrotu nowe karty pocztowe miejscowe war­
tości 10 groszy. Wypuszczone będąjrć.wr.ież no­
we karty 20 gr. ze znaczkiem, wyobrażającym 
kohinrm Z\-gnrnntn TTT.

1 kg cukru za 11 gr. sprzedajemy zagranicy, Francuski minister 
iotnlciwa

z  wywozu Otrzymamy tylko 9 milj. zł. —  Czy warto? - Gdybyśmy
Tajemnica ceny cukru. —  ,,S traty" kartelu.

1’. 11 unmicki; dyn ktor Związku Pi.-ininto-
I ’ lira ku Cukrowego, udzielił „Gaz. Handlo- 

‘ wywiadu na temat koniunktury cukro- 
Oka.zuje się. że konjunkiura jest nicpo- 

lna. Modle ą>. ilumnickiego „cenę netto 
średHio oddalonych od naszych portów cu- 

w chwili obecnej szaoować

cukier przywozili... —
01 ę ’ ri

row 
wej- 
w ej. 
ni yś 
dla
krowni polskich w chwili 
należy na 10 -12  zł. za 100 kg.“ . Polskie cu­
krownie wyprodukują prawdopodobnie okuło 
;k.”> milj. oentnaiów cukru białego. 7. czego przy 
puszozalnie około 0.8 milj. pójdzie na eksport.

Zatrzymajmy się. najpierw nad pierwszą, cy­
frą. Przyjmijmy, że przeciętnie cukrownie pol­
skie otrzymywać berła 11 zł. za 100 kg., czyli 
! 1 groszy za 1 kilogram. Nasunąć się musi oczy­
wiście pytanie, czy Bja-rto upierać się przy t.u- 
kim wywozie? /

Zawsze b} 1,\- poważne wątpliwości co do 
dumpingowego wywozu cukru. Ale wtedy, gdy 
wywoziliśmy trzy razy więcej i gdy otrzymy­
waliśmy przynajmniej po dwadzieścia kilka 
grosa- za kilogram culcrn. obrońmy wąwozu 
mogli wskazywał-, że polepsza on n-asz bilans 
lrnnrtlowy. Np. w r. 19:10 wywiLżliwity cukru 

[za  138 milj. zl. Ale potem zaczął sic szybki 
spadek. W  roku bieżącym fw pierwszych 8 mii- 
siącach) wywieźliśmy 8-10.520 centnarów ciikr:, 
za sumę 13.9 inilj. zl. MT pozostałych 4 miesią­
cach br-żnoego roku kalendarzowego wywóz 
zwiększy się prawdopodobnie do 20 milj. zł.
Jeśli ii- roku przyszłym wywieziemy 800 tys. 
centnarów po 11 zl.. to ogoleni otrzyma mv 
okole 9 milj. zl. Być może. że sprzedamy nieco 
więcej, gdyż posiadamy zapasy z lat poprze­
dnich. lecz w każdym razie różnica będzie nie 
wielka.

Czy żalem dla 9 milj. zl. ma cale społe­
czeństwo płacić wysoką cenę za cukier?

M yobrażm y sobie, żo Polska postanawia 
radykalnie zerwać z laką polityka gospodar­
czą. .Takież wyłaniałyby się możliwości?

Pierwsza —  powiedzmy od.razu. że ni<‘ vy- 
konalna choćby z powodu braku kapitałów — 
to całkowite zaprzestanie produkcji i kupowa­
nie cukru zagranicą. 01 óż gdyby Polska zaku­
piła. 2.7 mdiij. centnarów za 30 mili. zł. ("licząc 
po 11 zł. centnar), albo nawet —  uwzględnia­
jąc koszta transportu i ewentualna zwyżkę 
cen —  za sumę dwa razy wyższą, czyli za 80 
milj. zł. i gdyby państwo sprzedało ten cukier 
obywatelom za 300 milj. zł., to uzyskałoby 
z takiej tranzn.kc.ji 240 milj. zl. Rum a ta wysbir 
czyłaby na odszkodowania dla właścicieli nie­
czynnych cukrowni, na zasiłki dla bezrobot­
nych robotników i wsparcia dla plantatorów 
buraka i jeszcze zostałoby skarbowi pańs*wa I wysokie, 
eona jurniej 130 mili. zł., za którą to sumę pi — fal

można'ęv rozwinąć inne, dochodowe gałęzie 
przemysłu lub rolnictwa. A po pewnym cza 
sic, gdy cukrownie zes-tałyby przerobione 
inno labryki. a plantatorzy zajęliby sio upraw" 
czego inneiro. państwo zwolnione od tych c ię­
żarów mogli by cenę cukru obniżyć bardzo w  
da tnie.

Plan taki. chociaż dyskuiowa.ny w jedno 
z czasopNm. można uważać za nierealny i fu­
la styczny. Weźmy pod uwagi; plan inny, skror: 
niejszy. Wyobraźmy sobie, że cukrownie pol­
skie nie wstrzymują produkcji. lecz tylko w y­
wóz cukru i że te O.S milj. centnarów', które 
miały pójść zagranicę, odstępują fabrykom, kt. 
tych zdolność produkcyjna zależy w iluż,nr. 
st.rpftiu od cen cukru. Byłyby to fabryki cze­
kolady. konfitur etc. I z y  takie fabryki, mając 
cukier po kilkanaście groszy za kilouram. nie 
poteafilyl y potroić swej produkcji i osiągnąć 
z wywozu 9 milj. zl.? '

Przypuśćmy wreszcie. że w^zys-tko musi 
pozostać po staremu, że Anglicy powinni wypa­
sać cukrem świnie, a zubożałe warstwy pol- 
t-kie —  nic widywać cukru ealemi tygodniami. 
Czy nawet w tym wypadku cena cukru nie po­
winna być niższa? Jeśli wedle obliczeń n. Tfom- 
nickiego cukrownie Dają snrzedać 2.7 milj. 
centnarów w kraju, a 0.8 milj. zagranicą. U> 
w takim razie konsnmeja wewnętrzna bodzie 
j rzcszlo !r/.y razy większa- niż ’ wywóz.

Zatem slrala. jaka. karfel ponosi na wywo­
zie każdego kilograma, może bve rozłożona na 
trzy kilogramy sprzedane w Polsce. Koszta 
własne wyprodukowania 1 kg. eukni wynoszą 
50 groszy, względnie mogłyby tyle wynosić, 
gdyby odpowiednio zmniejszono poryje dyrek­
torów i członków rad nadzorczych, fantjemy
etc. Jeśli zatem za 1 lęg. 
wy bierze II gr. to traci na każdvni 
mie 39 groszy. Ponieważ konsu-nuja 
jest 3 razv większa niż wywóz, wiec

en km kartel eukro- 
kilog7 .i- 

w kiajn 
rozklada-

Piwre (Joi. wraz z lotnikami Rossini i Godotem 
przybył do Moskwy na zaproszenie tamtejszego 

\wiochimuA Francuzi zwiedza również Kijów 
i Charków

.Ląc te 39 gr1. straty na trzy kilogramy, otrzy­
mamy 13 gr podwyżki. ”0 groszy plus 13 
groszy to jest dopiero fift brosze. Do tego trze­
ba doliczyć podatek (dość wysoki'!, koszta han­
dlowe. zysk pośrrd.niika. ale mimo wszystko 
będziemy jeszcze daleko od obecnej ceny 1 7.1. 
40 gr. za kilogram cukru.

'Wynikali hv z tego. że kartel cukrowy ma 
ogromne zyski. Nie lijMlcrnlo-wal nn nawet w te­
dy. gdy fskutkiein dużego wywozu cukru tra-
i il ]io 09------70 milj. zl. rocznie. Dziś. gdy ten
wywóz skurczył sio ogromnie, kartel traci nn 
wywozie .— mimo fątadikii cen —  o połowę 
mniej, a ponieważ ludność Polski ulnoi ceny

Fukb-- krzewie-e zysl; 
■ykanlów .

■sl nii zlv.
Mad.

K A D J O A M A T O R O W I E  T M A N E W R Y "  
P O W I E T R Z N E .

,iapońska marynarka i japońska fiuta lo t­
nicza organizowały 9 i 10 uh. m. olbrzymie 
manewry, których punktem kulminacyjnym 
był atak powietrzny na Tokio. Przy tej sposo­
bności powołano do służby pienią ilość nale 
żąc-ych do ..Japa.n Aniateur Wireiess As«ocia- 
f io n ' radjoamatorów, którym polecono nada- 
w a ć 
z ku

wiadomości wojskowe pozostające w zwią- 
z manewrami

Dzik i c««tz1*nn le WANDA v» italnt łwitłliiyM

Składki za ubezp ieczen ie  od ognia.
Powszechny Zakład Tbczpiec-zeń M"za,jem- 

nyeh rozpoczął stopniowe wycofywanie z gani:: 
rejestrów na I. ratę składki na ubezpieczenie 
od ognia. Pala ta była nl.itna jeszcze w kw iet­
niu b. r. i Zakład tylko wyjątkowo zezwolił 
na. przedłużenie ok.roisii inkasowego do zbio­
rów jesiennych. T'o wycofaniu i-eje-dro-w skład 
ka oddaną zostanie do egzekucji. TM y przeto 
w interesie ubezpieczonych wykorzystanie .jesz 
cź.e możliwości e‘pincenia składki w gmie'e 1>ez 
kosztów egzekucyjnych. Należy się jednak 
spirezyc. gdyż rejestr lada dzień gmina ode­
śle Zakładowi.

N «jw ese l»xy  i na;rozkoszniei*7.T p r ieb ó j  komedjowy. Kilm u k a z a n y  w  hit lerowskich N iem ­
czech. Film, który przewyższa w »z y s tk i «  dotychczas w idziane  farsv. Na jpikantn ie jszy u lw ór  
Roda Rody twórcy „C. K. Komenda serc* w  realizacji Mae Frica i Karola T.amaća n iezapom ­

nianego reżysera filmu .0 .  K. Feldmarszałek*

f  •  Najparadniejsza satyr* z życia 
o f ice rów  r..K, arraji anatriackiej 
W g łównej roli k r ł ł  kom ików

H ftS T B f lU R II IN
Film len pełen doweipu  i p ikanUrji  je«t najzabawnie jszyiu przedojem sezonu 1933 4 N ie zw y ­
kle kom iczne sytuacje. Areyzabawne qni pro qno. Hum or śpiew i zabawa, ponadto w  progra­
mie nainowazy tygodnik  dźwięk. Poez seans, w  dnie pow. o g. S, 7 i 9.10 w  niedz. i św. o g. 3 pop.
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Giełda krakowska.
Kraków. (P A T '. Panik Polski 81; Chodorów 

: 4 proc. poż. dolarowa 18.75: 3 proc. budi-

5.1X1; Londyn 28 

c.io, 173.50; Berlin 212

dowlana 38.75, Dolar 5.80.

28.30: Szwajcaria 172.7"

213 i pól

O FICJALNA G IEŁDA W ALU TO W A.

Warszawa. |RAT). Deziwy: Belg,ja 121.79: 

Gdańsk 173.G5: Holandjri 8<>0.SO: Londyn 28.15, 

N. Jork 5.89: kabel 5.90; Paryż 35.01: Triiga 

2(1.50: Sztokholm 1 15; Szwajcar,ja 173.18; W io ­

chy 47.10: Berlin r,icof. 213.55. Tendencja nie­

jednolita: Londyn i X. Jork słabsze.

KU R SY  OBLIGACYJ.

Akcje: Bank Polski 82; Lilpop 11; Starachc 

w ioe 9.35. 9.25.

Pożyczki: 3 proc. budowlana 38.25: 5 pcoc. 

kolejowa 41 i pól. 44: 6 proc. dolarowa 60 i poi, 

1 proc. dolarowa 4S i pól, 18 jedna 

7 proc. stabilizacyjna 51 i pól, 51.P. 

drobne). *

Dolar prywatny w Warszawie "z godz. 12.30' 
5.96.

Pożyczki polskie w X. Jorku: dolarowa — ; 
dń II on owaka 72; rtabflizaeyjna 75 i trzy czwa,r; 
te; warszawska 15.50: śląska 17 i pól.

G IEŁDA W  ZURYCHU.

Zurych. (PA T ). Paryż 20.22: Londyn 16.21 
i pól; N. Jork 3.43: B dgja 72.05: W iochy 27.18: 
HKzpanja -13.18; Roland,ja 208.30: Berlin 123 35, 
Wiedeń 72.00; noty 57.50: Sztokholm 83.65:
Oslo 8-1.45: Kopenhaga 72.15; Praga 15.32 i pół; 
Warszawa 57.75; Bialogród 7; A teny 2.91; Kon 
Ftanryrmpol 2.47: Bukareszt 3.08:» TT:vlsmerfor= 
7.20.'

Dolar i funt nadal zniżkuj?.
Zniżka kursu dolara.i funta na rynkach do 

wizowych trwa w dalszym ciągu. Dolar noto­

wany 
3/1. w

czwarta; 

(52.25, 52

r; } w dnu 

Zurychu 3 

rł Ord a mie 1.6ó i 3/4. 
byl w ZnnjMlni 16.21 
w Amsterdamie 7.82

18 b. ni. w  Londynie L76 i 

.11. w Patu-żu 16.79 i w Am-

Punt angichiki notowany

pół.
jiól.

w Tó-i.wż.u 89.15.

L A T O  N IE  P O W O D U J E  W  A M E R Y C E  
, S P A D K U  Z A I N T E R E S O W A N I A  R A D J E M .

I.inlzie chcą użyć-pięknej pory roku. lecz nie 
chcą przytem zaniedbywać amtecyj. Stąd zbli­
żenie przemy,--1 u ladjowogo z przemysłom sa­
mochodowym. stąd wpro.-t sensacyjne z-a,potrze 
bowanio na odbiorniki samochodowe (300.060 
odbiorników sprzedanych w ciągu kilku mie­
sięcy letnich!). Ponieważ zapotrzebowanie na 
odbiorniki rośnie w Ameryce w dalszym cią­
gu. fabrykanci samochodów wypuścili 86 proc. 
automobilów zaopatrzonych w instalacje otl- 

i b>orcze oraz anteny. Użyto przytem aparatów 
| lamp owy eh najnowszego typu. zabezpieczonych 
jprzeciwko wstrząsom powodowanym przez zły 
| bruk. Cena takiego aparatu nie przekracza po- 
Llr-l-ino 40 doi., jest zatem dostępna dla szeru- 
deh warstw amerykańskiej publiczności.

Programy stacyj radjowych.
Środa, dnia 20 września 1933 r.

Kraków (312.8 no. Uodz. 11.50: Program na 
dzień bieżący; 11.57: Eygnał czasu, hejnał; g. 
12.05: P łyty; 12.25: Transmisja, z Warszawy: 
12.35: P łyty ; 12.55: Tra.iwmiis.ja z AYarszawy; 
1-5: P łyty ; 15.25: Komunikat gospodarczy '-Jl- 
15.45: Skrzynka P. K. O. 17: Tra.n.sniisja z YYar 
szawy; 19.05: Odczyt: „Kultura wysiłku i wal­
ki w sporrieT 19.20: Rozmaitości, komunikaty; 
19.35: Program na dz.it ń następny; .19.40: Trans 
misja z Warszawy: 21: Krak. wiadomości bie­
żące; 21.10: Transmisja, z Warszawy.

Lw ów  (380.7 m). Oodz. 19.05: Recital wiototi 
czołowy; 19.20: Rozmaitości: 21: ..Akcja Tładjo 
Dzieciom11; 22.40: Płyty. *

Warszawa (1411.8 m). Godz. 7: Sygnał czasu 
i pieśń „K ied y  ranne wstają zorze“ ; 7.05: G i­
mnastyka; 7.20: Muzyka poranna (p łyty); 7.30r 
Dziennik poranny; 7.35: P ły ty : 7.52; Chwilka 
gospodarstw-a domowego: 7.55: Program na dz, 
bieżący; 11.57: Sygnał czacni i hejmał: .12.0.5: 
Sławni instrumentaliści (p łyty); 12.25: Przegląd- 
jwafiy: 12.33: Komunikat, meteor. 12.35: P ły ty ; 
12.55: Dziennik południowy': 14.55: Piosen-kr 
(p łyty); 15.05: Wiadomości bieżące: 15.10: Ko- 
mmnrknf. Tnst. Eksportowego: 15.15: Utwor-y or- 
kięstamwe (p łyty ); 15.25: Komunikat gospodar­
czy; 15.35: Najnowsze piosenki (p łyty); 15.45? 
Skrzynka P. K. O. 16: Francuska mu żytka sym­
foniczna (p łyty); 17: Odczyt aktualny: 17.15; 
Muzyka lekka: 18.15: „Żołnierz-poeta —  '-tefu-u 
Gąrczyńeki“ ; 18.35: Recital śpiewaczy; 19.05: 
Orkiitftra Webera (płyty): 19.10: PrzonnówienD- 
c ..Pożyczce Natodowej“ ; 19.20: Rozmaitości; 
19.35: TYogram no dzień następny: 19.40: Kwa­
drans Titcracfci: „Człowiek z za Oceanu*1; 29? 
Koncert kameralny; 20.50: Dziennik wieczorny;' 
21: Skrzynka, pocztowa rolnicza; 21.10: Muzy­
ka lekka; 22: Transmisja z Krakowa; 22.15: Mu



5E jS te „GLOS NARODU" z dają. - l O-jga •■•Bnraaśnla. (*903 ia e m

ryfka tanecwna; 22.25: Wiadomości sportow •; g. 
22.35: Wiadomości meteor, i komunikat polieyj 
ny; 22.40: Muzyka taneczna z .,Oazy“ .

~k  Katow ice (408,7 m ). Godz. 10; Muzyka lek. 
l?a; 1.6.30: P ły ty ; 19.05: I.WIraiżenia ogólne z pc 
Itóży do. W łoch"; 23: Skrzynka pocztowa w  .ję- 

z vku  francuskim. <:

@ 4 0  K z r n i f t n i f i i u  f i r o n m i .

KURATO R NO W ICKI NIE ODCHODZI?

V>*-;W  Krakowie rozeszły się ostatnio wiado­
m ości/ jakoby p. min. Jędrzejewiez zmienił 

:projekt powołania p. kur. Nowickiego do Mi 
' uisterstwa, skutkiem czego j>. kurator Nowicki 
m ia łby zostać dalej w Krakowie.

4 procesy i 117 oskarżonych
Sądowe echa zajść w środkowej Małopolsce.

i Z  ®«nli s$Ę4&&me$.
; Echa awantury na pianiach.

fil A  W  Jecie lir. Karol Walach, rolnik z Kurd w,a 
2nowa, był świadikiein. jak kilku.aTężczyzu na- 
; pastowało kobietę na plantach i? w Krakowie. 
| Stanąwszy w je j obronie, uderzył jednego z na 
i paafników. Jana Lożyńskiego malarza z Krako 
Iwa, tak silnie kamieniem w głowę, żs ten padł 
nieprzytomny na ziemię. Zawezwane Pogotowie 
Ratunkowe przewiozło Lożyńskiego do szpita­
la  św. Łazarza, gdzie dokonano natychmiasto­
w ej operacji czaszki. —  'Wyrokiem Sadu Okrę­
gowego Walach-skazany został na rok więzie­
nia. W czoraj odbyła się przed sędzią dr. Gar- 
Uulskim rozprawa apelacyjna, na której wyrok 
I  instancji zatwierdzono. —  Oskarżał prokura­
tor dr. Gołąb.

Za napad na komisję lustracyjną.
W -W itow ie  k. Zakopanego doszło dnia 25 

sierpnia 1931 roku do poważnego zajścia. Oko­
ło 1000 górali przybyło pod lumcelarję, w któ 
rej przebywała wojewódzka komisja lustracyj­
na z Krakowa i zaczęło wznosie wrogie okrzy­
ki. To chwili wtargnęło do kancelarii 22 górali 
i zaczęło bić uczestników komisji. Taż. Madej­
ski uderzony został krzepłem w głowę; pobici 
zostali też inż. Krzysiak i inż. Kablak. Na iszczę 
ścic napadniętym przyszła odsiecz w  postaci 
fimkiejonarjuszy Straży granicznej i policji z 
Chochołowa, ratując komisję z rąk tłumu.

Podłoże zajścia było następujące: W  związ­
ku z wejściom w  życic ustawy z r. 1927 o za­
gospodarowaniu lasów niepaństwowych, w y je ­
chała na objazd woj. krakowskiego komisja lii 
shracyjna, colein oznaczenia obszarów ochron­
nych. Wśród górali jednak ,rozeszła się pogło­
ska, że komisja, zajmie się wywłaszczeniom lud 
ności z ^ ó w .  W ywołało to ogromne wzburze­
nie wśród tamtejszych mieszkańców i doprowa 
dzilo do tych pożałowania godnych wypadków. 
W czoraj odbyła, się rozprawa apelaieyjua prze­
ciw kilkunastu góralom, w wyniku której ska­
zano: osk. Jasienka na 1 rok więzienia (aron. 
do połowy); St. Gacka na 20 miesięcy, Chroba­
ka na 8 mieś. (amin. do, połowy). Liszkę na 1 
rok (aron. do połowy), Grońskiego na 8 miecie 
ey  (do połowy). Łowicza na 18 miesięcy i Że- 
glenia na 2 lata. Innym skarżonych sprawy 
umorzono, lub karę darowano. —  Skład Trybu 
naiu: przewodniczący dr. Podobiński, woranej 
pp.: Jek i Kawecki, prokurator dr. Szuchiewiez, 
Obrońcy: dr, T. Dąbrowski z Czarnego Dunaj­
ca oraz dr. Bahr i dr. Jan B a rd e l  z Krakowa.

Żdbrak obrabował żebraczkę.
Pierwszą sprawą na Jesiennej sesji Trybu­

nału Przysięgłych w  Krakow ie była sprawa 63- 
letniego żebraka. .Jana Jarskiego, który w  
kwietniu br. dokonał rabunku na osobie że­
brać zk i Anny Pieezarowej, staruszki 70-letniej. 
Stało sio to w  Chrzainowie w domu Pieczacowei. 
Jarski, nocując u swej koleżanki,'wykrył miej­
sce, gdzie ta chowała pieniądze (1.200 zł.) i ce­
lem zdobycia ich uderzył Pieczarową stołkiem 
w  głowę. —  Oskarżony przyznał się tylko do 
zabrania 500 złotych. Ława Przysięgłych za­
twierdziła 12-ma głosami winę oskarżonego. 
Sad skazał go na 5 łat więzłeiniia. —  Przewodni 
czył dr. Krupiński, wotowałi: dr. Pilarski i dr. 
Janicki, oskarżał prok. Przy tulski, bronił adw. 
dr. Angustynek.

A  dniu 12 b. m. baw il w Rzeszowie i Tar­
nowie z ramienia koła obrońców politycznych 
w procesach o zajścia w  Małopolsce środkowej, 
adwokat dr. Zygmunt Graliński z Warszawy, 
fctóy odbył konferencję z przedstawicielami u- 
rzędui prokuratorskiego, luowadiząeyimi doebo- 
dzenia w tych sprawach. Dochodzenie prokura­
torskie jest już ukończone i najdalej do 20 bm. 
zostaną oskasżonym doręczone akty oskarżenia. 
Wówczas to zostaną zgłoszeni do sądu świad­
kowie odwodowi.

W  połowie października h. r. odbędą się 
przed Sądem Okr. w  Rzeszowie 4, a. przed Są­
dom O.kr. w  Tarnowie 3 procesy Każdy proces 
obejmuje oddzielnie oskarżonych z danej mioj-

ces oddzielny o Grodzisko, Rakszawę. Wólkę 
pod Lasem, Kozodrzę i t. p. W tych 4 proce­
sach oskarżonych jest ogółem 117 osób. a za­
rzucane im przestępstwa przewidziane eą ni. in. 
w art. 129. 131, 164. k. k. 7. pośród wszystkich 
oskarżonych zgórą  50 osób puzebywa w więzić 
niu, wśród nicii Andrzej Pluta, wybitny dzia­
łacz Indowy. Odwiedzij ich w więzieniu adw. 
Graliński.

Niezależnie od powyższych zbiorowych pro­
cesów, pociągniętych je&t uo odpowiedzialności 
cały szereg osób za nielegalne posiadanie bro­
ni i pochwalanie przestępstwa. Obrony oskar­
żonych podjął się komitet obrońców, w  skład 
którego wchodzą adwokaci z Warszawy, Kra-

scowości. w  których były zajścia, a więc pro- kowa, Przemyśla i Tarnowa.

Pogrzeb k p i Lewoniewskiego w Warszawie
Warszawa 18. 9. (PAT .). Dzisiaj o godzinie 

10-tcj rano w  kościele garnizonowym przy id. 
Długiej odbyło się nabożeństwo żałobne za Pt; 
szę ś. p. kpt. inż. pilota Józefa Lewoniewskie­
go. Ustawioną, w  pośrodku kościoła na kata­
falku trumnę ze zwłokami bohaterskiego lotni­
ka pokrywały liczne wieńce.

Po nabożeństwie żałobnem trumnę ze zw ło­
kami ś. p. kpt. Lewoniewskiego wyniesiono 
z kościoła przy biciu dzwonów; i dźwiękach 
marsza żałobnego na samolot, zaprzężony w  6 
•karyeh koni i przybrany kwieciem 5 zielenią. 
Kondukt żałobny otwierała orkiestra 36 p. p. 
L. A., dalej szła kompan ja  honorowa 1 p. lo t­

niczego, delegacje pracowników Państwowych 
zakładów lotniczych ze sztandarem, oraz or­
kiestra 1 p. szwoleżerów. Ponadto w .konduk­
cie pogrzebowym szli: przedstawiciele posel­
stwa sowieckiego, charge d ‘affaires Podolski, 
attache wojskowy Lepin. sekretarz poselstwa 
.Mikolajew, oraz prezes Torgpredstawu, Brodz­
iki. Na cmentarzu wojskowym na Powązkach 
pożegnał zwłoki w  serdecznych słowach kape­
lan 1 p. lotniczego ks. Mottawiński. W  eJiwiłi 
składania trumny' do grobu, wojsko sprezen­
towało broń, a orkiestry odegrały ..śpij ko­
lego".

Nowy układ z Gdańskiem
Warszawa. (PA T .). 18 września o godz. 14 

w gmachu Min. Spraw Zagr. podpisany został 
przez przedstawiciela senatu radcę etami Buett- 
nera i radcę ekonomicznego ministerstwa 
spraw zagranicznych p. Romana protokół w y­
konawczy do umowy połsko-gdańskiej z dnia 
5 .sierpnia w sprawie wykorzystania portu 
gdańskiego. Podpisanie tego protokołu zakoró 
czy długoletni spór między; Po feką .a  Gdań­
skiem i zastąpi dotychczasowe uciekanie się 
do procesów prawnych praktycznym układom, 
opartym na poczuciu rzeczywistości. Umowa 
z 5 sierpnia i protokół wykonawczy wychodzą, 
■z założenia równouprawnienia portu polskiego, 
obszaru celnego i uwzględniając zasadę swo­

bodnej konkurencji, stwarza pewien prowizo­
ryczny plan wyzyskania portu gdańskiego, o- 
party na istniejącym stanie obrotów w tym por 
cie. Plan ten przewidziany jest na jeden rok 
z możliwością rewizji w  zależności od koniunk­
tury gospodarczej. N

R A T Y F IK A C J A  U K ŁAD U  Z GDAŃSKIEM.

Gdańsk, 16 wrze.ima. Między prezydentem 
senatu gdańskiego Rauschningiem i dyploma­
tycznym reprezentantem Ił. P. ministrem Pa­
pce nastąpiła dziś wymiana dokumentów raty­
fikacyjnych układu polsko-gdanskiego w  spra­
wie praw obywateli polskich w  Gdańsku, jaki 
zawarty został w  dniu 5 sierpnia br.

S Z K O Ł A  
M U Z Y C Z N A  c

im. ST. MONIUSZKI 
W  K R A K O W I E

Przedm io ty : Fortepian, s k r z y p c e ,  w ioloncieln .altów ka,Śp iew  
so low v. Hel, klarnet, obój, ba»y, organy* ryhm ka i  plastyka 
przedm ioty teoretyo ine, cytra, mandolina, mandola, gitara 
i gitara hawajska i inne instrumenty piórkowe. Specjalny 
knrs fo rtep ian ow y techniki m uzyki tanecsnei.

Języki: w ło ik i, angielski i fran. 
Kursy przygotowawcze tir Hanczyeiełl. 
P r z e d s z k o l e  d l a  d z i e c i .  „
Grono nauczycielskie: pp .pro f. St. Górecka, Z* K ipm jnnów- 
■a„ dr. M. Kolda, Fr. Konior, M. Kostecki. A . Lax. St. L ip ­
ski, J. Ładówna. O. Łapicka, M. M3ciwoiewska* L. Mnenzer, 
W . Ormicki, E, Rice. D. Stcinowa. M. Stein. A. W. Wach- 
smanówna, A. Wendum. L . W olfow iczówna. H* Meayn ete­
rowa* O* Szro a lowa, K u r a  k o n c e r t o w y  gry
na fortepianie - prow adziprof. T > e o p o ld M u w i*w  r.e Lwowa. 
Świadectwa 1 dyplomy.
/nitki kolejowe 1 hit ety okresowe.

W P I S Y
codiiennie od godz. i i  — 1 praedpoł, i odgodjs. 3—6 popol. 
w Sekretariacie Szkoły w Krakowie, Mikołajska 32,TfiI,f 76-16

Ha okres  subskrypcji pożyczki , 
w strzym an ie  sp ła t  za liczek.

Warszawa, 18. 9. (Telef. wł.) Ministerstwo 

Skarbu pismem z dnia 12 września b . r. za­

wiadomiło wszystkie urzędy państwowe, że 

Funkcjonariuszom państwowym i zawodowym 

wojskowym, którzy zgłoszą subskrypcję na 6% 

pożyczkę., władze asygnujące uposażenia służ­

bowe zmniejszą względnie wstrzymają na Okres 

czasu uiszczania rat na pożyczkę potrącenia 

rat spłaty' zaliczek na uposażenia, przyznane 

przed terminem subskrypcji. Odnośne zarządze­

nia wydadzą właściwe wład7.e naczelne. Jeżeli 

rata z tytułu udzielonej zaliczki na uposażenie 

jest wyższa od raty uiszczanej na pożyczkę, na­

leży różnicę potrącić i umożliwić przyznanie 

wypadkach wyjątkowych nowych 1 rw zaliczek

na uposażenie. W  związku z powyższem podle­

ga ją  wstrzymaniu na okres czasu uiszczania 

rat na pożyc-zkę spłaty rat zaliczek na uposaże­

nia, jeżeli są równe, bądź niższe od rat z ty­

tułu subskrypcji pożyczki.

-oo-

Rząd pomoże prywatnym 
szkołom zawodowym.

Warszawa, 18. 9. (Telef. wł.). W  Minfeter- 
sfw ie W . R, i O. P. przyjęta była przez wicemi­
nistra Pierackiego delegacja izb przemysłowo- 
handlowych i prywatnych szikół zawodowych. 
Delegacja przedstawiła ip. wiceministrowi kata­
strofalną sytuację prywatnego szkolnictwa za­
wodowego, wynikłą wskutek cofnięcia, przez 
rząd zwrotu opłat za uczęszczające do w.kół 
prywatnych dzieci funkcjonariuszy państwo­
wych. 'Wiceminister Picracki zapewnił delega­
cję. że rząd przyjdzie z pomocą szkolnictwu za 
sodowem u i gotów jest przyznać większą, niż 
dotąd kwotę, wpływającą ' z 25 proc. dodatku 
do Ceny świadectw przemysłowych, wyłącznie 
na utrzymanie szkół, a nie, jak dotąd, na budo­
wę i inne cele, związane ze szkolnictwem.

POŻEGNANIE „D A R U  POMORZA’4.

Gdynia, 18. 9. (PA T .) Wczoraj w południe 
odbyło się pożegnanie statku szkolnego ..Dar 
Pomorza/’ , udającego się w półroczną podróż 
szkolną.

Z powodu niepomyślnego wiatru statek od­
płynął z portu dopiero o godz. 18-tej, udając 
się do Paragusu w  Brązylji i Capetowm w Ame 
ryce Południowej koło Przylądka Dpbrej Na- 
Ićkiei. Powrót „Klaru Pomorza" przewidziany 
jest około 15 kwietnia roku przyszłego.

TR AG IC ZN A  ŚMIERĆ W  JEZIORZE.

Poznań, (PA T .) W niedzielę na jeziorze Ro­
goźnem wydarzył się tragiczny wypadek. Po 
południu wyjechali na jezioro kajakiem żaglo­
wym 3 mieszkańcy Rogoźna Likowski i dwaj

Zam ordow an ie  d z ia ła c za  ludowego.
j\Y nocy 11 września b. r. nieznani dotyeh- 

czaę sprawcy dokonali skrytobójczego morder­
stwa na osobie i, p. Fr. Chruściela, przewodni­

czącego Koła S. T.. w Grochówie, w- powiecie 
mieleckim, ś. p. Chruściel był jednym z bardzo 

czynnych członków śt-ronnictiwa Ludowego i 
cieszył się wśród chłopów ogólnym szacun­

kiem i zaufaniem. Zbrodnię popełniono w  ton 
spo-sóh. że gdy  ś, p. U,-. Chruściel czytał ga­
zeto. sprawca strzeli! do niego przez okno, 

trafiając ofiarę w lewy bok. Drze wieziony do 

szpitala, w Tarnowie, ś. p. Chruściel zmarł nie­
bawem.

W IE L K I POŻAR.

Warszawa. 18. 9. (Telef. wł.). Skutkiem nie­
ostrożnego obchodzenia się z ogniem wybuchł 
ogromny pożar we wsi Luboz w  powiecie raw­
skim. Tomimo akcji ratunkowej okolicznych 
straży pożarnych spłonęło 31 domów mieszkał, 
rych. 85 obór i 39 stodół oraz wiele inwenta­
rza żywego i martwego. Wypadku z ludźmi rue 
było. Zorganizowaniem pomocy dla pogorzel­
ców zajęły się władze powiatowe. Straty w y­
noszą przeszło 100.000 zł.

CHMURNO I CHŁODNO.

Prognoza pogody: Pomorze, WielkopoUka,. 
Polska środkowa. Wyżyna- Małopolska i śłą-k. 
Rano miejscami chmurno lub mglisto. W  cią­
gu dnia zachmurzenie zmienne. Nocą chłodno. 
W  ciągu dnia temperatura do 15 stopni. Słab­
nące wiatry, z kierunków północnych. Pozosta­
łe dzielnice: najpierw pochmurno, gdzienie­
gdzie drobne deszcze. Potem zachmurzenie 
7.mienne z pr/.elotnemi deszczami. Chłodne. 

Umiarkowane w iatry północne i północno-za­
chodnie.

Min. Beck jedzie do Francji.
Warszawa, 18. 9. (Telef. wł.) Rząd francu­

ski zaprosił ministra spraw zagranicznych 

p. Becka wraz z małżonką do Paryża. P. min. 
Bc-dk wyjeżdża z Warszawy w  dn. 19 b. m. 

W izyta  min. Becka we Francji będzie miała 

charakter oficjalny i potrwa dtwa dni. Program 

pobyt® p. Becka przewiduje audjencją oficjal­

ną u prezydenta Francji, przyjęcie u premjera 

Daładiera i konferencję z min. spr. zagr. Paul 

Boneourem. Z Paryża udaje się p. Beck do 
Genewy.

R O ZW IĄZAN IE  K A R T E LU  CEMENTOWEGO.

Warszawa, 18. 9. (Telef. wł.) Minister Prze­
mysłu i Handlu powziął decyzje rozwiązania 
kartelu cementowego. Odpowiedni wniosek zo­
stał w- mysi odnośnych przepisów, uchwalonej 
podezas ubiegłej sesji sejmowej.uMawy karte­
lowej do sądu kartelowego.

Warszawa, 1S. 9. (Telef. wŁ). L icytacje nie 
ruchomości w stolicy z powodu niepłacenia rat 
kredytów długoterminowych min ustają. Stcłeez 
no Towarzystwo Kredytowe Miejskie wystawca 
w październiku na sprzedaż przymusową 20 nie 
ruchomości na głównych ulicach Warszawę.

- w -

ZGON PICHONA.

Paryż 18 września. Dawny fraueu.-.ki długo­
letni minister spraw zagranicznych Piehon, 
zmarł dziś w Yers-en-Montagne w 78 roku 
życia.
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p ezos tą je  w Sądzie  Najwyższym,
Warszawa, 18. 9. (Telef. wł.) Izba Wybor­

cza Sąfdtu Najwyższego wznowiła dziś rozpa­

trywanie p r o t e s t ó w  wyborczych do Sejmu i  

Senatu, wniesionych po wyborach w r. 1930-̂

Po dłuższej przerwie, spowodowanej ferjaini; bracia Pawęz.owscy . W  pewnym momencie nie-1 
sądowemi,. odbyło się posiedzenie niejawne dla daleko od brzegu kajak wywrócił się a jadący

Paryż, 18 września. % okazji przyjazdu do 
Ohen parowca niemieckiego „Ostsee'’ doszło 
do burzliwych demonstracyj antyhitlerowskich. 
W  porcie zebrały się tłumy ludności które żą­
dały usunięcia z masztu parowca flagi hitle­
rowskiej. Na widok nadciągającej policji tłum 
począł okręt bombardować kamieniami. De­
monstrantów rozpędzono.

400 trupów  skutkiem huraganu.
Now y Jork 18 września. Jak z Meksyku do 

noszą, podczas katastrofalnego huraganu, jaki 

w sobotę nawiedził wschodnie wybrzeże Me­
ksyku, zostało okcjo 400 osób zabitych. L icz­
bę rannych oceniają na 2.000 osób. Szkody 

materialne wynoszą wiele wiijonów dolarów.

ZGON KARD. SC A R SE LLIE G O .

Paryż. (PAT.). Z Rzyitnn donoszą, że zmarł

zakwalifikowania protestów, zgłoszonych przez 

pełnomocników listy ukraińskiej nr. 11 w okrę­

gu wyborczym 58 (Krzemieniec Dulmo). W  Są- 

i i dzie Najwyższym pozostaje jeszcze do rozpa­

trzenia 80 protestów. W  połowie października 

r. b. rozpoczną się w Izbie W yborczej S. N- 

sesje publiczne.

lam kardynał ScapiimUi, który otrzymał kape­
lusz kardynalski od Papieża Benedykta XV. 

wpadli do wody. Likowski, umiejący pływać,j Kardynał był nuncjuszem apostolskim we Wie- 
zająl się jednym z braci Pawęzowskicb, który ) ll!lhl w okresie w ielkiej wojny, 
zaczął tonąć. Drugi Pawęzcwski w ubraniu za-l
czął płynąć w kierunku brzegu, jednak w oDj LI.YDBERGH W  SZWECJI,
ległośoi 20 m. od brzegu pogrążył się w wodę j Sztokholm. (PAT .). Lindborghowie o godzi- 
i utonął. Pozostali zdołali się uratować. ZwIok )iię l8>3-  p r z y b y l i  ,? a m 0 chodem do Smedstorp 
Pawęzowskiego dotychczas nie odszukano. w Skanji. gdzie odwiedzili fermę, która nale-

’ żala do dziadka Liiidhergha,

\
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iii wiabysiaw
w  Krakwwte, nt. Szpitalna  1 8 . — T e le fon  1 0 1 - 38 . 
ssmro (eONdcznc-l Zakład tustaiaculng fila woda- 
ckuHtw. gazu i ogricwaSi central, oraz ftananfó&cli

S rzfrdaż rur ja ro w y c h , czarnych i ocynkowanych, 
rur odpływowych, a rm atu r m osiężnych, do wody, 
gazu i pory, wanion cynkowych, żelaznyeh em aljo - 
w ny«h, muszli wodociągowych, klozetów, umy­
walń, piteósr łazienek różnych syst., ktofówitsko!, bidetów ifp 

w ro iw in w n

W ysy łka  zam ie jscow a  na zam ów ien ie  po doliczeniu do cen 
pow yższych  ko sztów  przesy łk i p ocztow e j.

Księgarnia Krakowska, Kraków, n i św. Krzyża 13;

i &p i o l i c h y ,  puaaki,
'8%, i r e k r «  s t o ł owe  

wszelkie w y ro b y  srebrne, 
orjti ■ r e p e r * c i e w yk o ­
nuje sol idnie : Praeowni*

| (.Braci 5®blf-»6w Kuloiw 
Grodika I.. 1. podwórze  
W y b ó r  w i ó r ó w ,  ceny 

fabrrcine.

© D L B 5 W W IE  D Z W Q N O W
B f tA C I  fE ŁC ZY Ffe 'S K IC H  L f lD W IM A F E L C IY Ń S  K IE G O  i  S K i

W KAŁUSZU W PRZEPf YSLU
ni. w ró l a Jana So!t»3cshłcSo 25. ul. WrasifiskleSo 6?.

StT, 8. „ G Ł O s  N A R O D U 11 z dnia 1 9 -cro w rześn ia  1983 Vr 253

przyjmuje zamówienia na

MLEKO OLA ^ lE H O W L A f
pochodząc* y, obory dworskiej, będącej pod naj.iri9Jejs7.vm 
stałym dozorom weterynaryjnym, od krów szczepionych, 
bezwzględnie zdrowych, rasy czerwone; — polskiej. O s t a t ­
nie szczepienie i badanie kliniczne krów miało miejsce 

7 września b. r. — Na każdej flaszce, sposób użycia.1

« » » * & •  < * « • • •  9 $ # * # *  O

Ha dla kifiiicnl aa itiinlJ
  9
... W szelkie m aterja ły  budowlane J

wchodzące w zakres budownictwa o 
d ostircza ]) n a ieo fd n tsj: 2

Miejskie Zakłady Ceramiczne j
w K r a k o w i e ,  ul. Basztowa L. 10 £

,  T e l . l t i - 7 8 .  -«
e o t «  » i,a  ■ * « « * • * •

PIEŚNI na c h ó r y  m ę s k i e ,  m i e s z a n e ,  
zespoły szkolne i amatorskie.  

C hóry  m ieszane  kośc ie ln e :
Mikołaj Gomółka. —  M E LO D IE  NA P S A Ł T E R Z  POKSKT z roku 1580.

Egzemplarz broszurowanywydal l>r. Józef Reiss. zł. 15
Z pośród kompozytorów polskich X V I -g o  wieku. t. j. „epoki klasycznej"', 

k lórzy nauka i zdolnościami swymi w  dziedzinie  muzyki dorównywali mistrzom 
n iderlandzkie j i w łoskie j sztuki muzycznej, na p ierwsze  miejsce wybija się 
Mikołaj fi om ół U a ze swem dziełem p. t.: „Melod ie  na Psałterz Polski1".

Jest ło dzie ło opracowane nn cliór mieszany J-cdosowy w  parlylurze nowo­
czesnej (Sopran - Alt, —  T e n o r -B a s ) ,  i z a w i e r a  ISO p s a l m ó w  7, tekstem 
pod -nutami, według przekładu Jana Kochanowskiego. Całość obejmuje 186 stron 
druku na dobrym papierze i odbiła została w 250 egzemplarzach numerowanych. 
Jako dzie ło wartości naukowej, przyjęte zoslało w  cha raki erze podręcznika przy 
studiach muzykologicznych na Uniwersytecie  Jagiellońskim i innych wyżswyeh 
uczelniach muzycznych w  Polsce.

Michał Haydn. —  „TE N E B R AE  F A C T A E  SU N T“ . Motet religijny 
z X V I I I - g o  wieku na 4 głosowy chór mieszany. —  Partytura i głosy do 
śpiewu (podwójne) zł. 1.50.

Karol Kurpiński. —  MSZA PO LS K A  „Rozsądź mię Rożo“ , na chór 
mieszany, lub dwa glosy z organem, opracował według oryginalnej melodii 
Tomasz Flasaa. —  Partytura zł. 1.50.

Msza Kurp ińsk iego  „Rozsadź mie Boże". należy do repertuaru pieśni mszalnych 
odpowiadających wym ogom Kościoła, tak pod wzg lędem  melodyjności. jak treści 
i pow ag i  utworu. Na całość kompozycji  składają się : łnlroit, Gloria, Graduał, 
Credo. Offertorium. Sanctus i Agnu?; każda cześć w  odrębnej melodji . —  Kompo­
zycja ta nadaje się również do wykonania unisonowego przez lud. 1

Kazimierz Garbasińslii. -— P IK Ś N l KO sC lKKN R dln użytku młodzieży 
szkół średnich, powszechnych i chórów amatorskich, na chór mieszany, 
łub na jeden i dwa glosy z tow. organu. —  Partytura zł. 3.—

Zb iór  ten zawiera 2S pieśni kościelnych, a m ianowicie :  I. Pir-śni mszalne: 
1) Boże lud T w ó j :  — 2) Co nam nakazuje: —  8) 7, odgłosem wdzięcznych pieni: 
41 Do C iebie odwieczny PaDie. — U. Pieśni przygodne.: 5) 7\ wysokich niebios 
Pan ie :  —  6) Jezu duleis memoria: — 7) i 8) O salutaris: — 0) Tezu Ty każesz; 
10) Do C ieb ie  Pan ie :  —  U )  Jezu ukrytego; — 12) Ojcze 7, niebios: — 13) K iedy 
ranne; —  14) O Ty  Przedw ieczny:  —  15) Boże mocny. Boże cudów : —  16) Boże 
dlatego dałeś nam życie. •— U l.  Pieśni W ielkanocne: 171 Padnijmy na twarz" 
18) Pozwó l mi T w e  męki śpiewać: —  19) W Krzyżu cierpienie. —  IV. Pieśni 
A d w e n to w e : 20) Bożo wieczny. Boże żvwy :  ■— 21) 1-Pu'nał wszyscy zaśpiewajmy: 
22) Grzechem Adama. —  V. P ieśn i do Matki Bożej: 23) Cześć Marvi: — 21) Zdrowa- 
Marjo ;  —  25) O którei berła: —  26) Biedny, kto Ciebie. —  Y [ .  Pieśni do Najśw. 
Serca Pana Jezusa: 27) O mile  Cor Jesu: — 28) O n iewy-łow ione szczęście 
zajaśniało.

Chóry  św ie c k ie :

Kazimierz Garhusiński: P IE SN I POPI KARNE. OKOLICZNOŚCIOW E 
i LUD O W E, dla użytku młodzieży szkół średnich, powszechnych i chórów 

amatorskich, na chór mieszany, ze szczególnem uwzględnieniem skali 
głosów chłopięcych, w  myśl programu Min. Wyznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego. —  Partytura zł. 3.—

Zb iór  ten zawiera 29 pieśni, a m ianowicie :  1) Kuniłem se pawich piór:
2) r o d  K rakow em  czarna rola: — 3) Marsz Księcia Józefa: ..Niechaj we.-nln
zabrzmi nam echo";  —  4) Rozprószone po wszechświeme" — 5) Nietnasz nad ma 
7,ura", —  6) Mazur podolski: „Lazła niegdyś 7. p leców skóra":  — 7) W ita j majowa 
jutrzenko: —  8) Marsz skaulów: „Wszystko, co nasze";  —  9) Hej. 1 1 na = 
w  drużynie; —  10) Tu u nas w  drużynie; —  11) Choć burza hucz.v: — 12) Hei. 
koledzy po mozołach; —  13) Oj i w polu jezioro: — 14) Leci po błoniach rycerz 
na koniu; —  15) Siedzi Krakus pod drzew cieniem: —  16) Kai siedziały one 
lata: —  17) Zaśp iewajmy hoiże ha! —  18) Mnr«vłianka: ..Do broni hej! Ojczyzn" 
dz iec i" :  —  19) Z lukiem slrżała w dłoni: — 20) Ksiądz mi zakazowa!: — 21) C y . c j r  
Kalino w  dole sloisz? —  22) Tam na górze  jawor stoi: — 23) O święty k ra i1’ 
nasz: —  24) Kantata:1 ..Z pełności uczucia": — 25) Knnlahi: „Niech zabrzim
dzisiaj pieśń), radośeia": —  26) Idzie Maciek bez wie.ś: —  27) Niech żvjo nam'
28) Sen: „Zasnąwszy raz " icho";  — 29) Pt raz, nocna: „Pan burmistrz i ławnicy"

H. RIDER HAG GARD.

„Z b u d zen i ze  s n u ”.
lów wejścia na ga ler jo —  llumąejylcm.

—  Nie będzicm\r ich potrzebować. —  odparł 
z pogardą. —  Prowadź!

Wezwany w len sposób, przeszedłem przez 
ulicę, a za mną ruszył Oros. Oglądną w s z y  s i o .  ujrza­
łem. ku wielkiemu mojemu przerażeniu, że wpadł 
wprost pod omnibus motorowy, któiv go przejechał.

—  Oros zginął —  rzekłem do siebie. —  Trudno; 
bądź co budź. jestem w domu,

W  chwilę potem byt już przy umie, jakby wy­
padek z omnibusem zupełnie -Je nie zdarzy!'. Sta­
nęliśmy przed policjaulem u wejścia do budynku, 
spodziewał: ni sio bowiem, ż.e nas zaczepi. A ie  po­
licjant nii1 zwrócił na nas najmniejszej uwag:, uuwel 
wówczas, kiedy Oros minął go w swych powiewnych 
szafach. Puszyłem za nim. :'ówni('ż nie zaczepiany. 
Wtedy zrozumiałem, że musimy być niewidzialni.

WeszEśmy do przedsionka, gdzie biegali na 
wszy-lkie strony członkowie izby, reporterzy i s!uż- 
h j  i stad do sali posiedzeń. Oros ruszy! wprost do 
slotu i zatrzymał sio przy mówcy, .la poszedłem za 
mm. me spodkawszy się z żuulnym sprzeciwem.

Trafiliśmy właśnie na ożywiona dysputo, jak się 
zdaje, w kwestji irlandzkiej, ty/r/ególy są bez zna­
czenia. Postowi)' krzycz-di. ministrowie przekony­
wali i gniewali się. przewodniczący pośredniczył. Na 
ogół, widok nie był budujący. Stałem i przyglądałem 
się temu. Oros wgjwych powłóczystych szatach, które 
wyglądały tak dziwnie w tern miejscu, podchodzi! 
a przynajmniej zdawał sio podchodzić.1 do głównych 
o.jobistcści Rządu względni)' Opozycji, klćryeh mu 
wskazywałam i przyglądał się im z bliska, jak na- 
luralista jakimś niezwykłym owadom. Potem • /.wra­
cając się 'ło mnie, rzekł:

—  Chodźmy; słyszałem dosyć. Ktoby powiedział, 
że naj’ćd wasz prowadzi wojnę o byt?

(

Wyszliśmy z Parlamentu i znaleźli się po pew ­
nym czasie na Trafalgar Sąuare. Odbywało się tu 
zebranie, zwołane, jak się zdaje, przez Partjo Pracy, 
a obok drugie w obronie praw kobiet i trzecio celem 
zaprotestowania przeciw wielu rozporządzeniom, 
głównie poborowi, nakazanemu przez Państwo.

Panował tu straszliwy hałas, a że mgla opadła, 
mogliśmy widzieć wszystko, co sic działo. Mówcy 
przemawiali z cokołu ko lum ny' Nelsona. Stronnicy 
ich krzyczeli, przeciwnicy starali się ich zepchnąć, 
co w jednym lub dwóch wypadkach rzeczywiście się 
udało. Jakaś kobieta zaczrla przemawiać, ałe sły­
szało ją tylko kilku reporterów w pobiiżu. Nie bu­
dziki w ielkiej sympgtji, a i jej uwagi nie podobały 
sio większości zebranych. Powslał wielki tumult 
i ściągnięto ją z pomnika, na który wydrapala się 
przed obwiła. Suknie i bielizno potargano na niej 

j i wkońcu kilku policjantów odprowadziło ją. mimo 
| energicznego oporu, jaki stawiała, do najbliższego 
| komisariatu. By! to widok przykry, który przyczynił 

się jeszcze do zwiększenia zamieszania.
—  Chodźmy —  rzeki Oros. —  Wasi urzędnicy 

pilnujący porządku, są bez zarzutu; reszta uic nie 
warta.

Później /.uale/Jiśmy się u wejścia do w ielk iej 
ro-duuracji, gdz.ie stał wspaniałej postawy sługus 
i p o m a g a ]  paniom przy wysiadaniu z samochodów, 
pcbierając w zamian za ło datki od towar/Yszacych 
im mężczyzn. Weszliśmy: była godzina obiadowa- 

I bała iskrzyli; sio od drogich kamieni, a obnażone 
ramiona kobiet lśniły w  e!cktrvczncm świetle. Szam­
pan la? s-ię strumieniami, orkiestra grała. w«zysf.ko 
zdumiewało p rzepych em ...  I w s z y s t k o  brio  właści­
wie odra żujące.

iD a G r .y  cuąu na stą p i- .

V
C e n y  n a j n i ż s z e .
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,,H Y G I E M &“
M leczarn ia Zw iązkow a -  ul Szczepańska 4

Telsfon 166-48.
I ' fis. G A M W S M E G ®

(n O C H N IA )
do nabyciu  r,a g o tó w k ę :

Tl. Katechizm większy za 3  zł II. KaDjoJiizm 
mały 1.5 0 . I I .  W y c ią e  z. Katechizmu 0 - 7 0 . U -  
pominck duchow uy  0 .2 0 . Dzieje Bibli jne 2 ,70 . 
N au k a  Kościoła (orzeczenia dogmatyczne it.d.) 
1.5 0 . Krótka Hist. Kośc. 1 .— Psychologia w yc h o ­
w a w cz a  3 . —'K a t e c h e z y  B ib li ioe  dla 1 i 2 kl. 
3 - —  Szkiee Katechez d la  3 i 4 kl. 5 .—  Kazania  
o w yc h ow a n iu  1 . — K gzortyd l*  szkól powsz. 4,50

Przy większych zamówieniach (ponad 30 zł.) 
rabat 10 procent i przesyłka franco.

ZAKtAD WITRAZOWO-SZKLARSKI
F-a T . Zajdzikow ski Kraków św. Jana 30

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 z.t. za 1 m. 
w ykonu je  się p n y  w iększych  zamówieniach  na raty. 

Ceny 50%  niższe niż wszędzie.

S  ^ o k o S
celnym komf. Rynek 43 
B IL p. zaraz do w y ­
jęcia — w iadomość na 
iejsen w zakładzie f ry ­

zjerskim W iskidy.

L. van Beethoren. 
szany a capełła.

—  „N IE B IO SA  G L 0 S Z Ą “  . . .  Pieśń na obór mio-
Parłytura zł. — .25

*

—  Człowiek, który jest pozbawiony inłeligcncji 
i  człowiek, który wciąż, sprzecza się i stawia za­
rzuty, byłby bezużyteczny —  odpowiedział ostro. —  
T y  będziesz mi towarzyszył.

Sprzeciwiałem sio, próbowałem wstać i uciekać, 
ale Oros wlepił w e  mnie oczy i przesuną! swą 
szczupłą rękę raz lub dwa razy nad moją głową.

Straciłem przytomność i ogarnęły mnie ciem­
ności.

K iedy  odzyskałem zmysły, stałem w  przejmu­
jącej do szpiku kości, lodowatej mgło, właściwej, 
jak  to dobrze wiedziałem, tylko Londynowi w ciągu 
grudnia. Obok mnie stał Oros.

—  Ładny klimat ma twoje miasto! —  rzekł 
zgryźliwym tonem.

Pouczyłem go. że klimat tale i utrzymuje' sio 
przez trzy miesiące w roku i zacząłem rozglądać się.

W krótce zorientowałem się. Na wprost mnie 
wznosiły sic w ie lk ie  bloki budynków, ciemne i ta­
jemnicze wo mgle, w  których pojmałem Parlament 
i Opactwo Westminsterskie, gdyż. widać je było do­
skonałe z miejsca, gdzie staliśmy t. j. obok Stacji 
przy kłoście AYcstminsterskim. Objaśniłem Orosa, do 
czego służą. \

—  Dobrze —  rzekł. —  W ejdźm y do .waszego 
Domu Gadania.

—  A le  nie jestem członkiem i nie mamy bile-.

Dostarcza dzwony wszelkich 
rozmiarów 3 tonów, według 
n a j n o w s u y c h  .szablonów i 

francuskich.
Przelewa stare nieużyteczne i 
dzwony, oraz dostraja dzwo­
ny nowe do starych już iłłUnie- 
jących pod gwarancją czystej 

harmonji.
Wykonuje kompletne żelaz­
ne dzwonnice. Wysyła na 
żądanie strony na miejsce 
specjalistę w celu udzielenia 
f a c h o w y c h  porad i wska­

zówek.
S p ł a t a  r a t a m i .

JED YN IE  NAJSTARSZA P O łS M A  EJRMA

Wydawca u  „Gło» Narodu" Ską i  c*rr. ikLjow. K. Holekaa. Kedaktor odpowiada. Dr J6mI Warchałowaki. Drukarnia ..Głoau Narodu" pod * a » , R. f e r k .


